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leszcz? wojna nieskończona, co więcej; w 
Chwali dla państwa pod1 względem milńarnym i 
politycznym najniebeznieczn;ejszef rozkołysała re- 
'akeya polSKa rnjgro aiiejszą walkę, bo godzącą 
w  strukturę państwa, w te jego czynniki, które 
v? przełomowei chwili dzierżyły w swym reku 
decyzye. Gd,1; wojska oajewiniCEd stały nad' Wir 
płą i pod Warszawą, wtedv od sprawność?, zi­
mnej krwi, gemolnośoj, planów strategicznych do­
wództwa wojskowego i zapala w Leli wykonaniu 
zależało- wszystko.

W takiej chwili gdy Polaka całr z zapartym 
tcheŁo. śledziła przebieg tej niezmiernie ważnej w 
swych następstwach lozprawy, wtedy kłodę na 
'drodze żołnierskiego zapała i poświęcenia, trud- 
snę w  jogo wlewano ęałyau kublaiSti pa zez
rozpętanie watki przeciw Józefowi, Fi sedskiemu, 
tako naczelnemu wodzowi ,i naczelnikowi państwa, 
Gdyby wówczas pisma erideckiia i endfdkn j ące do­
chodził, ma Srjaini, i wyvrarly tam oczekiwany przez 
ich redaktorów wpływ, wtedy zamiesi, dzisiejsze­
go zwycięstwa stworzylibyśmy nową datę w łii- 
sicryi narodu polskiego mianowicie sromotny 
czień nowej wojny kokosze j.

W piawdzk kryzys został przezwyciężony, co 
chyba nie jest zasługą reakcyjnych stronnictw1 
i jej prs;9y, 1ajva i wojjna Jeszcze nieskończona; ale 
nie ostaje krecia robota. Robi się jednak wszyst­
ko. jak gdyby się chciało tej zwycięskiej' armii 
wydrzeć owoce zwycięstwa, które streścić się a a .  
ją w jednym: zav;;arcie sprawiedliwego pokoju.

Olbrzymia militarna próba sił, a równocześnie 
prórra pansrv, owego instynktu w mesach ludo­
wych skończyła się zwycięsko, a zawdzięczać to 
należy w  olbrzymiej mierze temu, że Piłsudski 
był haiczelnwn wodzem,, a  aa czele rządu stanę £ 
reprezentanci mas ludowych, w których te masy 
widziały gwarancyę, że po wielkim wyniku wo­
jennym uczynią oni wszystko, aby przyszedł po- 
nój, a po pokima Polica oczyszczona z .niazmaj- 
:ow wojny; że w Polsce nastaną nowe czasy 
że 'tworzyć Iją 1 budować będą ci, co piaszczyste 
zagony nadwiślańskie użyźniii swoją krwią. Ci 
ktorzys kupiwszy się około nowych kierowników 
rządu, oj t en szary żołnierz co, nie poszedł 
W gzeregi “armii rezerwowej'', ale za wezwaniem 
•witego wodza.

I gdy pokój sianie się możliwiością, rćumoi- 
cześni  ̂ nadejdzie czas spe.nienja obietnic, któ­
rych’ nie szczędizi^ i isłusanie azisiejsj kjerowhjcy 
rżąca.

1 imisy luaowe, które iue zawiodły w chwili 
próby, nie zawiodą swoich przywódców w chwi­
li reahzc w«ania Poldkj taki y. jaką wyśnił walczą­
cy isys1 JóhłOiptej. i (riohotoiiŁa j.aJ4. i ten inteligent, ktor 
ry  z jnjiiTi, zawarł zaszczytne braterstwo broni.

W raz z nokojem Poiakia wielkimi krokami 
idzie ku nowym, czayomp i njc potężnego jej biegu 
wstrzymać nk potrafi

Rea'icya endecka lęka się ooxtoju, bo dreszcz 
strachu ją przejimutje przed tymi nowymi czasy.

Ale nikogo nie nrzestrasz: staja piosnka, że

J C & m m i m i  $ & h ’b a  g e m r a f p g g ®

z. dnia 15 września 1920.
Na froncie południow ym  oddziały nasze 

łączn ie z arm ią ukraińską przekroczyły linię 
Dniestru pod Żeżawą, Jszujtolen? oraz HiiHezcm 
i zfcje?s ® cśęśkioFs wnikseh rozgórza na wschód 
od Baltesa, obsadzając m iejscow ości .jłicrsaić-J- 
fcts i B ojszow ee. v /  Ukcył tej wzięto 300 jeń ­
ców  , karabiny m aszynowe.

Dalej na północ w rejonie między rashami 
Gaiła Łupą a Łtoirseir., oddziały nasze osiągnęły 
linię iKłErijjnuco Rałoiiuan, Zagórze, Podkamietii 
Na reszcie irontn małopolskiego zwykie waiki 
patroli v,r y w i r ci ow o zv c h .. We wczorajszym wy­
padzie na Lackie ąię rodpo-- ^*:§ecąa
z 12 p, p. iijM i triyiirusiae ranny, wyirwal na 
s.at orais&u do końca biiW,y. w czasie której zo­
stał aniszezeny 421 pułk piechoty suwiechiej.

W  rejonie na wschód aó CiilodziRaierza tio* 
lyńshicgo oddziały nas^e posuwając się zwy­

cięsko naprzód, zajęły Berezou?ce i ufiopostfiiów- 
Ronłraład nieprzyjacielski w rejonie Rorola 

zos^a? ędpsriy- Na północny wschód od Kowla 
oddziały gen. Bałachowicza zajęły riamleń Fia- 
SPyrShi, zdobywając bateryę arm at, l0t'0 jeń­
ców', 500 wozów faborowycŁ oraz masę po­
cisków.

Na wschód od Kobrynia oddziały nasze po 
odparciu kontrataków niapizyjacielskicb prze- 
fcroczyly linię karalu  Buq-Dniepr.

Na północ od Kobrynia rozhity nieprzyja- 
eiei straciwszy 15U jeńców, 16 katabinów  m a­
szynowych oraz 600 rannych i zaDitych w pc- 
pa, cofa się na Pruźany.

Na SuhiłOiiży nieprzyjaciel cofnął się na 
trsehodm jsj brzeg. j J S

VP  Sawralszc.yinia ..wykic waiki straży 
przednich.

fiaszelne Do^ódkPDO 13 P. Sztab Generalny.

P s - a a s J  r  * k r  ' W a n l a r n l  c  P ^ d u i e .
POLSKAi DELEGACJA POKOJOWA W  DRODZE.

GDAŃSK 15. września (Pat.). Dziś o  godz.
9. tranu przybyła tu z Warszawy specyalnytn. po­
ciągiem Tolska deiecjacya pokojowr. wraz z ek­
spertami i personalem pomiocniczyin. Delegacyi 
iowarzyiszą korespondenci pism polskich i zagra­
nicznych. Delegacyę powitał: na dworcu przed1- 
siawicieiet utejszych władz polskich z łcomLa- 
rzem generalnym biesiededkii. na czele. Część i deiegacyi pckojo\zej. 
cfelegacyi w  liczbie 60 osoo odpłynęła popołut-

dniu na 3 torpedbwcadi db Libawy. Pozostali 
członkom'; delegacyi oraz reszta korespondentów 
wyjeżdżają de Rygi w najbliższym czasfe

i CZICZERIN OBEJMIE PRZEWODNICTWO DELE- 
| GACY1 PC KOJOWEJ?

LYON 15. WTześnia (Pat.). Radio. Z Rygi 
ctam szą. że Cziczerin ma osobiście stanąć na czele

y & k r a w & n . s r  p a l s i k o - i s ^ e w T s k a e .
WaRSZA \ t 15 rześnia (Pat.). „N aróJ“ donos, ■ Wczoraj -w sprawie rokowań polsko- 

litewskich uaali 'się do Kalwaryi (Suwalszczyzna) naczelnik wydziału ministerstwa spraw zagra 
nicznvch Łukasiewicz oraz p. p. podpor. Mackiewicz, Arciszewski i Bro:mer.

to posiew biolszewizanu, szczeanąć musną próbv 
denuncyacyl bo z p o i scrzeóhyj i z izDy robotni­
czej, ja!k i na krwawych polach wojny wy­
rosła Polska nows, odporna na przeciwności i 
zdolna ib ż^cia no wyprowacłzila pań&iwo z nad 
brzegów przepaść?., aby ją zapełnić nowem buj nem 
ż3’cicm..

I jak nie uratowała rsalreyi “ armia rezerwoj- 
wa“ czy na terenie b. królestwa tworzona jako 
jej gwardya przyboczna straż obywatelska, nie 
będą też jej ratunkiem tuteisze podobne próby o r­
ganizacyjne. Ci którzy Polskę ludową w chwifi 
najgroźniejsze] pozostawili swojbrnu losowi, któ­
rzy zamiast głoszonej z takim deklamacyjnym u- 
miłowlaniem konsolidacyi, w chwili istotnej po­

trzeby tego współdziałania stali Sie grabarzami 
cl w  Polsce najmniej mogą mieć do po.vieuzvnia 

A za jedeja z objawów walki reakcyi przeciw 
masom ludowym uważać trzeba podstępną ak 
cyę przeciw Piłsudskiemu, którą r^e od’ dziś sit 
prowadzi i która przybierała] u i dhlekc gwał- 
to-wniejsze formy. '

Ale daremny trud1. Polska kłasa pracująca i 
żelazną konsekwencją, z (jaka dąży db zakończeni 
wojny, zdążać będzie dc zieailzormnia swoich 
ideałów które stancentrują się w rozbudowie Pol 
ski prawdziwis ludbwaj, a  rząd ro bo tri, czo-wło 
ściańsk? będz?e tej nowej Polski i łych1 nowych 
czasów wykładruiderri.

— —

P o d p i s u j c i e  P o l s k ą  P o ż y c z k ą  .  r - A s t ^ . i
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PAPYŹ 15 września. (Pat.) Radio. C wyni­
kach konferencyi w Aix 'es Bains piszą dzien­
niki z zadowoleniem, wskazując, że spotkanie 
obu polityków, początkowo zimne, stopniowo 
przybrało formy przyjaźni i zaufania. „Echo de 
P ans“ wskazuje, źe harm onia francusko-angiel­
ska, zakłócona w sierpniu da się naprawić. No-1 wicck? nie F»^ds!e 113 isią zaproszony, 
wa zgoda jest na  dobrej drodze. Zmiana zapa­
trywań na Downingstreet uw ydatniła się to spra-

jjroie gdańskiej, zsmisry Reoinalda Toroepa ule­
gły zmianie, do tego Milierand przyjął zapro­
szenie na konfsrensyę iondyńską, fatóra ma s!<; 

' zająć zatargiem granicznym polsko litewskim, 
|Z zastrzeżeniem jednak, że feonfereneya ograni­
czy się jedynie do tego tem atu i źe rząd 80-

Jest nadzieja, że wkrótce ostatnie tarci? w 
łonie ententy będą usunięte.

WPAjCEREWSKI z a b ie g a  o  UTWORZENIE POL 
SKO - FRANCUSKIEJ KGNWENCYI MlLITAR- ] 

NEJ.
PARYŻ 15. września (Pat.). Radiom Ignacy 

Dflderrwisk5 w  w yw iadzie z przedstawicielem "E- 
eho tira Parin" oświadczył* że za -esze wierzył w  j 
lorwiieczność zawiązku państw  sukcesyjnych, lecz s, 
naiędzy Czechami a  Polską pozostaje sprawa Cie- 
nzyńska. W  ciężkiej yodzinte próby, kiedy pod' 
W arszawą stały  wOj-sIka czerwone, Polska była 
am uszcnaiprzyjąj 'm m j  uiP^gulJwYainie granicy, któr 
re B tu je na drodze scisłego noro z irrnfen ia Pol- 
8k1 * Czechami! Przedstawiciel “Pelit ParLsien‘‘ 
■toicfcje, że n ie uw rża tego za nl^ iyskrecyę, jeżef- 
łi c z luajmi, iż  głów nym  punktem, no Ii tyki Pada- 
leWSkiegu jest doprowadzenie do skutku p o i  - 

s t o  f r a n c u s k i e j  k o n w e n c y i  m i S i t a r - .  
b e  j , na w zór toonweocyl rraneusico - belgi j. k l:e?.

  +9*--
ZWOLNIENIE NAUCZYCIELI ZE SŁUŻBY WOJ­

SKOWEJ.
WARSZAWA 15. września (Pat.). Wydział 

jsrasowy ministerstwa spraw wojak, podaje na­
stępujący lozsaz ministra a p ^ w  wojskowych gen. 
por. Sosnkowskiego. W  Uwzględnieniu WnjoSkri mi- 
nłsterctwiai W, Rljj U. P. zarządza się: Szeregowi, 
nauczy dele szkół powszechnych, zawodowych i 
średnich, zarówno. państwinwysh jak i prywari- 
oyCu, przez państwo uznanych; niezdolni db słu­
żby tronto vej (C I., C II.) winni być natychmiast 
swo-łmeni z wojislca. ZwoYiieme następuje nie na 
rkatek iiirCermej rek’arnacyi_ lecz przeciwnie; na 
podstawie zaświadczenia odnośnej władzy szkol­
nej, jakie dany szeregowy pnedlstawi swej' prze­
łożonej władzy wojskowej. Zaznacza się, że nl- 
niejsz7 'ozkaz ile dotyczy oficerów, któredh! zwol­
nienie nastąpić może nje inaczej, jak na podstawie 
mucsmych rekiamacyi. Również wyłącznic w dro­
dze imiennych reklamacji będą mogli oyć zwrłl- 
tótań mauczvd ile szkól powszechnych i średnich 
zdolni <lo służby frontowej (A). Niniejszy rozkaz 
dotyczy zarówno odianlków , ja!i i tych; którzy 
powołani został' do wojska w  drodze przymu­
sowego poboru, a  nie znajdują się w szeregach 
irontcwydi-

'ByładoTOgroanis arnunieyi to Bdańsku 
znowu urz jpocaoc.

GDAŃSK. lt>. września. (Pat,) Wczoraj przed­
południem tutejsi robotnicy portowi, zatrudnie­
ni wyładowywaniem arnunieyi dla Polski, za- 
strajkowali, domagając się zamiast dotychczaso- 
wvcn 60 Mk. niem. dziennie, 100 Mk. Komisarz 
poiski, nie chcąc dopuścić do przerwania pracy, 
zaproponował robetnikom  80 Mk. przy równo- 
taesrem  zmniejszeniu dnia roboczego do 6 go­
dzin. W  zamian za to praco wałaby druga par- 
tyi robotników dalszych 6 godzin. Robotnicy 
na te propozycye się me zgodzili. W sprawie 
powyższej interweniował zastępca nieobecnego 
Reg nalća Towera, pułk Strutt, który zagroził 
robotnikom, że jeżeli w najbiższych godzin rch 
nin przystąpią do nraey, poleci TOyladoTOywame 
»*nuim i wojskom koalicyjnym.

Daily Berald n:ę ęhee być na ushigseb  
bnl&żsTOiftÓTO

LONDYN. 15. września. (Pat.) Reuter Rada 
nadzorcza dziennika „Daily Herald" nie przy­
jęła subwencyi 75.0J0 ft. szterl. ofiarowanej te­
m u du nu przez rząu moskiewski.

W inewajag ek sce só w  to S a licy l tobzh. 
będą ukarani.

WARSZAWA. 15 września. (Pat.) Oddział 
prasowy ministerstwa spraw zagranicznych 
ukrair.ukiei repuoliki ludowej w Tarnowie, ko 
m unikuje: Ze względu na rozszerzane w prasie 
wiadomości o ekscesach poszczególnych oddzia­
łów a^aiii ukraińskiej, rada ministrów nkraiń. 

J tkiej republiki ludowej poleciia dowódcom armii 
dołożyć wszelkich eturań, aby nie dopuścić do 
powtórzeni* się takich wy bryków, oraz aby 
sprawę niezwłocznie zbadali i winowajców jak 
najsurowiej ukarali.

p5«̂ ">Wł i
]akie są eeiy monet zlotyeh i sreFir- 

|ysh.
WARSZAWA 15. września. P. K. K. P. na­

bywa m onety złote i srebrne obce po następu­
jących cenach: za 1 rubel w złocie 93 Mk., w 
srebrze 60 Mk., za 1 rubel bilonem 12 Mk., 2a 
1 Mk. niemiecką w złocie 43 i pół Mk., w sre­
brze 16 i pół Mk., za koronę austr. w złocie 37 
Mk., w srebrze 13 i pół Mk., za franka w zło­
cie 35 Mk., w srebrze 13 i pół Mk. Inne zagra- 
mczne m oacty złote i srebrne nabyw a P. K. K. 
P. po cenach oupo wiadającycn ich wartości 
kruszdfct w stosunku 4 h  m onet wyż wymienio­
nych.

W ; yw ’ł ' fWfrtt jrwi? - f*"»r

Bara śmierci za zamtardowanic Tiszy.
EUDAPESZT. 15 września IPat.). B K, Sąd 

wojenny ogłosił dziś popołudniu wyroś, w7 pro­
cesie przeciwko mordercom Tiszy. Oskarżeni 
Stefan Dobo i Sztaukovskv zostali skazani na 
śmierć przez powieszenie, Aleksander H uttner 
na 15 lat ciężkiego więzienia, Eugeniusz Vago 
na 3 miesiące więzienia.

Buta niemiecka.
BYTOM. 15 września. (P a t) W  Herne w W est­

falii odbył się niemiecki wiec demonstracyjny, 
na którym m. i. uchwalono następujące rezolu- 
cye: Domagamy się wypędzenia wszystkich em i­
grantów po'skich, przybyłych po rewolucyi, 
szczególnie tych, którzy w czasie wojny odje­
chali do Polski i wrócili z powrotem. Żądsmy 
łożen iem  aresztem pieniędzy to polskich ban­
kach i obywateli polskich jako zastawu za Ita- 
trzymanie dóbr niemieckich w Polsce ( J. Żąda­
my usunięcia napisów na sklepach kupców Dol­
skich, żądamy zakazu umieszczania w oknach 
wystawowych orzełków7 polskich, dalej zakazu 
noszenia czapek i odznak polskich (1). Od rząriu 
zas oczekujemy zakazu (!) zebrań polskich, 
szczególnie sokolich. Domagamy się zakazu two­
rzenia szkół polskich

„Polak* katowicki podając tę wńaaomość 
dodaje od siebie: Jeżeliby rząd niemiecki zasto­
sował się do tych żądań hakalystycrnyeh, wte­
dy ńiech Niemcy pamiętają, że w obron e n a ­
szych rodaków stanie cała Polska, a rząd pol­
ski zmuszony będzie zastosować takie same re- 
nresye wobec NLeincow mieszkających w Polsce, 
których przecież jest znacznie więcej, snizeli 
Polaków w Westfalii. ,

—+■«—
Przee) tiową kampanią oskarżeń.

IIORSEA. 15. września. (Pat) Radio. „Daily 
Telegl-," pisze, że lord Abernon wrócił z 'War­
szawy, przywożąc liczne i niezbita dowody, żt 
wszelkie zarzuty, skierowane przeciwko rządo­
wi i arm ii pclsaicj j  rzekomych nogromaeh są 
cąizupelniej bezpodstawne i zmyślone.

Syntpatfei p* ,1!a
„patiryofów " rosyjskiclii

PARYŻ. 15 września. Baw kcy w Aix les B ana 
Ignacy Paderewski w rozmowie z wysłannikiem 
pisma „LTntransigeant* , dał do zrozumienia, iż 
niezadługo powróci do czynnego udziału w po- 
I tyce polskiej,

Paderewski ośw.adczył dosłownie m, in .: 
„ jesteśm y to doskonałych stns>inka&h z  patryo- 
iami rosyjskimi (!}, a w pierwszym rzędzie z ro- 
syaram i przy Vt ranglu. jak  i z innym i, kiórzy 
czekają, by pojawić się na arenie politycznej 
w chwili, gdy z niej znikną różni av 'an tam iey‘„ 

— „Wierzcie m i — mówił dalej Paderew­
ski — są jeszeze pairyosi roayisey Maluczko, 
a sami zcbaezyeie* (l). _

„W ylr?/sm v a ż dn ts fic a ‘J .
Jak wiadomo, obok burm istrza Corca, Mao 

Swineya, strejk głodowy obejmuje jeszcze jede­
nastu Irlandczyków. Tych jedenastu dogorywa- 
ących z głodu pisze wedle „United Press7* do 
Lord Mayera Mac Sw ineye: „W ytrwamy aż do 
końca I*

Rodzina burm istrza wezwana została przer 
zarząd więzienia, by za pośrednictwem Sinfeim- 
stów skłoniła Mac Swiueya do przyjmowania 
pożywienia. Żądanie to wszyscy członkowie r&» 
dzinr odrzucili. |

Żona burmistrza powiedziała niedawne wo­
bec amerykańskiego dziennikarza, źe straciła już 
nadzieję. „Widok powolnej śmierci mego męża, 
nas wszystkich może ugiąć. Tylko on sam po­
został silny jak  zawsze i nas podtrzymuje w na- 
szetn cierpieniu Gdy wychodziłam za niego, 
wiedziałam, że losem jego będzie śm:erć przed­
wczesna i przygrtowywałam się na  to przez czas 
caiy. Ale m yślałam  o łagodnsj, cichej śm ierci 
nie zaś e tak okrutnym  zgonie".

C5 feonferenspi to Brukseli biorą udzia? 
wszystkie pańsiwa.

LYON, 15 września fPit.). Radio. Wszystkie 
państwa, nie wyłączając Sianów Zjedn. A mery. 
ks północnej, będą na konferencji J fiuansowej 
w Brukseli w dniu 24 września i>. r. reprezen-, 
towane przez trzeca delegatóvT. Ni«n?cy, Ausuya 
i Bułgarya wyś'ą delegatów z głosem dorad­
czym.

j f*' l t l_ 7

Poulne pertraktasye między Anplia 
i lrlanHyą

KÓNIGSWUSTERHAUSEN, 15 wrźeśnia (Pat). 
Radio. „Times* z Dublina, Pertraktacyc w 
sprawie irlandzkiej byłyby już dopraw ad iły do 
rezultatu, gdyby położenie nie było się po­
gorszyło przez głodowkę burm istrza m. Corck. 
Gdyby burm istrz zmarł, przYszłcby do zerwania 
rokowań i tedy dla rozwikłania sprawy pozo-) 
stałyby tylko środki przymusowe. Toczące się 
pdrtraktacye są tajne.

. 'i
iSywlazzczenie wielkiej wlacnośei 

na tiotwie.
RYGA 14 w"rz°śnla (Pat.). KonSryuanta !o 

tewBka na posiedzeniu 7. bm uchwJiła niezna­
czną większością głosów zgodnie z projektem 
związku włościańskiego, że właściciele wywłusz- 
czorycn posiadłości będą mieli prawo do włada­
nia taką ilością ziemi, jaką pjsiada przeciętny 
włościanin łotewski. Równoczesne konstytuanta 
odrzuciła wniosek kato Hfiej partyi Ietga?sk'ej do­
tyczący uwolnienia -letn kościelnycli od wywłasz­
czenia.
Ł.    *

Fodp sujuiS H h k ą  P o żyo zką p a ^ st.
i *> j

✓ ‘' i
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Piętnaście dn: minęło od zwyczajowego po- 
czątsu nauki we wszystkich szkołach i drugich 
piętnaście zapewne minie, a może i więcej jeszcze, 
zauioi rozpocznie się nauka we wszystkich szko­
łach lwowskich, a także na olbrzym ich połaciach 
Polski. W ojna, która zaglądała do bram  W ar 
sza wy i Lwowa jest tej szkodliwej zwłoki przy­
czyną, ale przy dobrej woli m ożna złe uchylić 
a rozpocząć odoudowywać ten fundam ert naszej 
przyszłości. Nie będziemy tu  wyjaśniać, jak  bar­
dzo szkoła jest potrzebna, potrzebę tę uświado­
m ił sobie już nawet analfabeta robotnik i chłop, 
którem u dziecko jego czy sąsiad usłużmy choćby 
gazeikę przeczvta, bo bez niej życia już sobie 
wyoonazić nie może, Ale dla nas specvainie na­
uka stać się musi jednym z najważniejszych 
czynników w rozwoju przemysłu, rękodzieła, 
rolnictwa.

Nie mówimy w tej chwili nawet o szkolni­
ctwie średniem. Może przyjdą czasy, że jak w 
Skandynawii me będzie i u  nas należał do rzad­
kości rolnik na kilku morgacn, majęcy ukoń­
czone szko'y średnie a w mieszkaniu bogatą 
bibliotekę najpoważniejszych dzieł, albo też rie  
będzie uważany za .wykolejeńca" robotm k fa­
bryczny, którjD-w wolnych cnwilabb studyuje 
dzieła największych filozofów świata.

Narazie musimy użyć , wszelkich wysiłków, 
ażeby prz --iewszysticiem nie było analfabetów 
w Polsce ażeby każdy posiedł przynajmniej na* 
uki elementarne. Tymczasem u nas analfabe­
tyzm n h  maleje ale wzmaga się. Pod tym wzglę­
dem tofairiy się gwałtownie. Ortatnie lata, lata 
wojny nie wydały nam pod tym względem żadnej 
statystyki" ale zupełnie powierzchowne nawet 
badanie tej kwe.styi wynaźe, że poprostu tysiące 
dzieci prz* padło dla nauki, że powiększyły ilość 
dotvchczasov.ych analfabetów. Wszakże Polska 
była terenem wojny prz z całych sześć lat. Dzieci 
będące w r. 1914 w wieku szkolnym, tj. liczące 
wówczas 6 lat, dziś już ten „wiek szkoiny" prze­
kroi* K Nawet przymus szkolny, który może 
po skońc. eniu wojny będzie stosowany, nie bę- 
d u rnógł dotyczyć młodzieży dziś liczącej 12—13 
i aft.

Patrzymy na ten niezmiernie szkodliwy a tak 
charakterystyczny objaw, że po warsztatach rę­
kodzielniczych brak zupełnie term inatorów. W y­
maganego cenzusu, t. j. szkoły wydziałowej lub 
niższej szkoły średniej nie posiadają chłopcy 
14—16*Ietni i dlatego, o ile ofiarnie nie poszli 
służyć ojczyźnie, pizeważnie wałęsają się po uii- 
cacn, bez określonego zajęcia; co z nich wyro­
śnie? Sieroctwo, brak Chleba, dachu nad giową,

skieruje ich na bezdroża, utworzy im wrota wr,’ę 
ziemne. A tymczasem przemysł i handel w  kraju 
będzie cierpiał z powodu bra&u wykwalifikowa­
nych pracowników.

I oto teraz znowu z siódmym rokiem szkol­
nym tysiące dzieci pozbawionych będzie nauki 
i znowu popełniona będzie względem nich mi" 
mowolna zbrodnia. Pozostaną w ciemnocie i nie 
zaznają nigdy rozkoszy, jaką daje wiedza.

Ratować przynajmniej w tej chwili należy, 
to, co się uratować da. We Lw owite prawic 
wszystkie szkoły zajęte są przez wojsko Mimo 
wszelkie trudności, V,;ileży corychlej rozpocząć 
naukę, choćby nawo1 w utrudnionych w arun­
kach ; zawszeć to bęu,.ie nauka, nie będzie u tra­
cony rok szkoiny. Brak lokali można częściowo 
usunąć w ten sposób, że w szkole niezsjętej przez 
wojska mogłaby się nauka odbywać choćby i na 
trzy' zmiany. W najgorszych warunkach odby­
wana nauka będzie lepsza niż żadna, wszystko 
jedno, czy dotyczyć to będzie szkół ludowych 
ćzf  średnich.

Przy tej sposobności pozwalamy sobie przy­
pomnieć czynnikom decydującym, że m łodzi#  
ewakuowana ze wschodnich ruDieźy k^aju prze­
bywa po różnych wsiach i m iasteczkach na za­
chodzie Polski. Choćby wypadło tej młodzieży 
potnerać naukę przez bardzo krótki okres czasu, 
należy jej tę naukę ułatwić i wogólności iść na 
>r$kę drobnym choćby grupkom, które prywatnie, 
o ile gdzie szkoły odpow;edniej Draknie. chc a- 
łyoy odbywać naukę regularną. Pod tym "wzglę­
dem p©winne otrzymać Rudy zkolne okręjc-we 
lub też dyrekeye szkół odpowiednie wskazówki,

Niesłychane są trudności z nabywaniem  ksią 
żek i przyborów szkolnych. Rząd musi o przy­
szłości państw a pamiętać, musi obywatelem 
swoim, choćby najmłodszym, udostępnić naukę 
przez zalcupno własnym kosztem książek szkol­
nych. ' Niezamożnym zwłaszcza dzieciom musi 
się przyjść z pomocą, bo choc wrota szkorae 
stać im będą otworem, nauka będzie im  niedo­
stępne, właśnie ze względu na drożyznę pod­
ręczników szkolnych.

Rsfiwlzssya książek sakulnyeh byłaby w da­
nej chwali jeaynem  wyjściem z ciężkiej sytuacyi, 
jeżeli :-zś nie da się ona przeprowadzić ze wzglę­
dów technicznych, koszt poniesiony przez rząd 
na zakupoo kstążek sowicie się opłaci, napewno 
będzie niższy niż w orzyszłości koszta więzień »

Pamiętajmy, że w mądrze rządzonych pań­
stwami największą rubrykę stanowa w nudżec!e 
szkolnictwo ale zstto najmniejszą wydatki na 
krym inały

Tych parę uw?g u progu spóźnionego roku - 
olnego rzucamy w stronę najwyższej naszej 

i -gistratury szkolnej. s

W;

^ihi&kCr Labriola e rszraishach

Korespondent rzymski „Deutsche Allgemeine 
Zeitung“ m iat rozmowę z wioskin? m inistrem 
pracy Labrioią o niepokojach we Włoszech Mi- ' 
nisfer oświadczył między innem i:

W inę w zaostrzeniu się położenia ponoszą 
przemysłowcy, którzy odrzucają układy na pod­
stawie m em oiyału robotników i zerwali rozpo­
częte rokowania. Robotnicy odpowiedzieli obsa­
dzeniem faDryk, na co przemysłowcy zarządzili' 
zastanowienie pracy we wszystkich fabrykach. 
Sądzę jednak, że znajdzie się jeszcze podgtSTOa, 
na której rozpoczną się nowe rokowania.

Na pytanie korespondenta, czy Labr.ol? w ie-. 
rzy w inwazyę kOiEZOChZihU do W łoch, minister 
odpowiedział ; - i

Podstawową myśią polityki Giollitiego — I 
o tyle można liczyć na jednomyślność w gabi­
necie, jest dać krajowi takie urządzenia, któreby 
okazały się już użytecznemi i znalazły się, przy 
ewentualnej przemianie kapitalistycznej gospo­
darki w socyaiistyczną. Armatami nie można 
zwrlczyć ruchu, który ogarnął masy i prze je 
naprzód.

P0ajujżniejszą stss*ą ustawą sacyalne-poli- 
lyeuną, które mamy w najbliższym czasie umieść 
ii Izbie, będzie ustawa normująca pracę koepe- 
raiyroną. ,

Istnieje możność przejęcia przedsiębiorstwa 
prywatnego przez pracę kooperatywną z w yłą­
czeniem dawnego właściciela, od którego fabrykę 
bądżto się odnajmie, bądźto odkupi na podsta­
wie oszacowania, pod warunkiem, że robołmcy 
będą zdolni do prowadzenia przedsiębiorstwa i 
nie będzie obawy, że ogół poniesie szkodę go­
spodarczą.

Gen/ fienrys pragtiis rc rosić da Paryża.
PARYŻ. 15. września. (Pat.) „Matin" pisze: 

Generał Ilerrys, szef wojskowej misyi francu­
skiej w Polsce, orosił o pozwolenio powrotu do 
Paryża, a to w celu odpoczynku. Prośba poao- 
bno będzie uwzględniona. Generała zastąpiłby 
Nissei, oLecny kom endant XIX korpusu.
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=  P o w i e ś ć  z  r o & u  1 9 1 8 .  =
(C*ąg dalszy).

Przylcź rękę do serca... czy podołasz? 
Uświadom sobie może jest w tobie jeden, ta­
jemny odruch, kióry ptzemocą zgrratasz, łu ­
dząc się w tej chwili, że to zwykły odruch czło­
wiecze, słabości. Nie umniejsza cię to nic, 
aie jest nas wielu, którzy tego nie znają. A w ta­
kim razie lepiej, zebv ktos inny poszedł za 
ciebie

— Umierać za mnie? — rozśrmał się wzgar­
dliwym śmiechem — i ty myślisz, że twoje czcze 
słowa nie przełattiją pobok jak w iatr5

— Tu nie chodzi o pychę twoją... O sprawę.
— Wziąłem ją w piersi. Zamknąłem m o­

cno. Zapieczętowałem tak, jak się pieczętuie 
legat na nieśmiertelność w wieczności. Nie wy­
drzesz mi jej ty ani nikt.

Woleński umilkł.
Trzeba było tera: przed siostrą wvtłumaczyć 

się 2 nagłego wyjazdu Nie będzie trudno wmó­
wić w nią. że wyjeżdża w sprawach biurowych 
i że wróci z? tydzień czy półtora.

Wróci ? Renia pożegna się z nim iak na czas 
krótkiej rozłąki — zapakuje mu z pewnością 
buchty i kotlety do walizki na drogę — i cału­

jąc go ostatni raz, powie u progu jasnym gro­
sem : Do widzenia 1

A przecie... nigdy już, nigdy nie zobacuą się 
oni ani w tym mieście ani gdzieindziej. Bo kto 
idzie w jaskinię tygrysów...

Poruszyło mu się serce nieoczekiwanym, 
zdradzieckim wzruszeniem. Nie wiedział... dotąd 
nie uświadamiał sobie dobrze, że jest mu tak 
droga Naturalne zdawało mu się, ze była 
zawsze koło niego, otaczała go miękką me- 
Iodją swego głosu, troszczyła się o wszystide 
jego potrzeby. Cale bezwiedne pragnienie mi­
łości, której nigdy nie znał, skupiało się w jej 
osobie. Młodość obojga była tak bezpromien- 
na, tak chłodna... i tak jest do dzisiaj.. Bo ona 
i teraz po pustych pokojach obnosić musi 
wdzięk swej tęskniącej urody i przez okno tylko 
patrzeć na życie... -

Dobra, siedka, kochana siostrzyczka!
u ra ła  z pamięci na fortepianie, aby jakoś 

zabić czas szarego, słotnego wieczoru, gdy 
wszedł richo i usiadł na kozetce Począł słu­
chać On, który nigdy nie otwierał duszy dla 
wpływu muzyki, teraz bezwolnie podaawar się 
je, czarnoksięskiej pieszczocie. Fala meioaji 
trąciła jakąś zapomniana strunę w głębi. Z ra­
dosnym zdziwieniem przejmował iei drżenie.

— Co to za utwór? ,— zapytał. — Taki 
miły.

— Gawot Cibulki. Grałam go już tyle ra­
zy — odparła ze śmiechem. — Czy go pierw­
szy raz słyszysz? >

Z pewnością słyszał go pierwszy raz. Tak...

to prześliczna margrabinka z upudrowaną głów­
ką, w bufiastej, atłasow ej sukni Tańczy w zwier­
ciadlanej sali. Wypływają z pod falban nóżki 
jak kolorowo zjawiska i ptaszęcymi ruchami 
dotykając lśniącej posadzki, znaczą rytm me­
lodii Zastygła w złotym uśmiechu, przenikają­
cym wieczność, jej twarz oczyma miłościwej 
łasKi obrócona jest ku spojrzeniu tancerza. 
A teraz... wytworne w niedoałości przegięcie 
głcwy... a teraz... ta ręka jak jedyne szczęście, 
podana Kapryśnie... a teraz... cichy, słodki, 
o zawrót przyprawiający wdzięk ukłonu... I zaw­
sze ten uśmiech nieruchomy, złoty...

Renia przestała grać i podeszła ku bratu. 
On zebrał się w sobie, postanawiajac nie * od­
wlekać dłużej. Trzeba to było powiedzieć zwy­
kłym, codziennym głosem.

— Usłyszysz nowinę. Pojutrze wyjeżdżam 
na jakiś czas ao Warszawy.

— Ty? a to po co ?
— Jedzie nas dwóch z zastępcą szefa dła 

p o p r o w a d z e n ia  statystyki porównawczej w ma­
gistracie warszawskim co do aprowizacji miasta 
w ostatnim Kwariaie — wyrzucił jednym tchem 
taK poprzeanio ułożone zdanie, aby sensu jego 
nie mogła dc-orze wyrozumieć. — Zabawimy 
ze dwa tygodnie.

1— Jaki ty niedobry1 Ależ ja się będę bała 
mieszkać tutaj sama. » • .

— Mozesz sobie sprowadzić babkę na ten 
czas }

(C. a. 114. :
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J i f n w i n y
LwĆWr 16 września. 

■REFESTTuAP TEATRU - &2JSKIEGO WE LWOWIE:
Czwartek !6 trześnia o godz. 7 wieczór „^aust', 

eperc.
Płęeot 17 września o godz. 7 wieeaćr „Krakowiacy 

igóeai " Iw.edya-opera. '
Sobt,*01 18 wrześ lia o godz 3'30 popoŁ .Damy i 

Jfłjtary®, fcomecys.
Sobota V°i wrreśaia o godz. 7 wteczOr Noc « We- 

(.KecyD operetka.
i 19 września o go^z. 3'30 pcpoł »Pan Po- 

seT, koMOdyŁ.
ra*(?z*łf" 1® września o fcodz. 7 wieczór *Krako- 

wtec/ * gćrałe*, komedya-opera.
Poafairiałek 20 września o godz. 7 wieczór 4fra- 

•yiata’, ope^a.
M ort* 21 wr«sSB*a © goó*. ? Wieczór »Ma"©wry 

-.jatie ' optrotzr.
' ■" ■ r

TEATR “W ODE WILG WY (girach U, OasoEó- 
jESfcS* 10), Codziennie pczofSst&wiesńa. Operetka,, 
(fealet, "sMtew#. Bilety -wcześniej w biurze dden- 
-Biksmr Sokołowskiego ut. agłeHońska 7,

COLiOSSSUK - ozp jczyra  na  rx/wo vre czwar- 
iśM 16. .września sensacyjn© pr^dstaw tenia pod1' 
fcierofwtocwepii FcJD. ^RAŃZLAKA. z  ‘wTe&jtri p ro  

tfafim ycr z  ifliraiBaorzędnych eirateyf 
ŁsSatowyd* i ewOjElłfcŁ.

WPISY- CO SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ, Dy- 
s&Cfi.i psaństvw /ej agjspły przemysłowej we I wo_ 
iwie zawiadamia strony tfti aresowane, że pizyj- 
tn k  jeszeae do szkól zawodowych dzianayca (ślw- 
teastwa stolarstwie; malarstwa i rzeźby tetoras- 
icgrjoej) kilkudzA£ięeiu rezniew. Zwraca się uwa*. 

■gę Epc.ecaeństwE., że wobec dotkliwego braku u- 
iJftraŚfrktowianycb K tedzidnihów  tikofieaeale szko­
p y  przemysłowej daje lepsze widoki zaro licowania 
eatiMk. kończenie iwiejteolwtek innej (Szkoły śre­
dniej.

SEKHYA OŚWIECENIA PUBLICZNEGO Za­
rządu Cywilnego Zhiti WsChodni 'ih zawiattainla

lew ą| pIodawawKzy pokaleczy' gt> w  pierś i 
, kę. Przywieziono go c& kcnenls do szoitoia-.

Jam Smalec lat 32, omegdaj raniony granatem 
ręcznym za Janowską rognUcą. 2KWł Wiskitek ran.

PROŚBA DC P. T , ZŁODZIEJA- Ponieważ zo­
stałam okradziony prz&z >edmego» z licznych xto • 
dzid, upraszaia go rja tei drodze o łaskaw™ zwró­
ceni-;. tai Jegfcynaiaeyi, tkkimieatdw ceociiiych i 
zapisków. emjaująci* *Sę gotówką pr/esilo  600 
rok. proszę zatrzymać. tAskeszewsld Starislaw, ko­
miniarz ni. św. 7eresy 20.

Z KRONIKI POLICYJNEJ W  o t  Rzezni- 
cklej w realności pod i. 7. wczoraj zrana zm* 
Iaił Dt>(?rzusona zwtoki noworodka dozorca dr»- 
rau w ^oreęzku pipcieanym  ze znakiem E. 3. 
które odesłano do zakładu H.vedveyny 8%dc wcj.

ÓZUKKLI CZEGO NIK ZGUBILL P. Mieczy­
sław Ujejski, rządca , w fciw aiku Eustachego 
Turzańskiego w W ybranówce, został orzez boł- 
szewików i chłopow obrabowany doszczętnie, 
Ostatnio odebrawszy nieco swy- t  rzsczf umie­
ścił je w m kizkanfii p. Stanisława K. przy ul. 
Tea iyńsklej 1. 7. Wczoraj p. T u ra iiak i ozy 
skawszy zezwolenie Byrekcył policyi z źotnie- 
rzera przemocą zabrał z kawiarni p. K- i mimo 
j*go słusznych protestów przeprowadził u  cie^o 
rewizyę — lecz bez skutku dla siebie, bo nie 
znalazł tam żadnych przywłaszczonych swych 
rzeczy. W ładze powiauoby muiej pochopnie za­
rządzać podobne urzędowania, które przynoszą 
wiele nieprzyjemności niewinnym.

NIEBEZPIECZNE EOHONY. Korony wa gło 
waca m ają swe kolce, a często »ą niebez­
pieczno i dla życia noszących ich lecz również 
są przyczyną kłopotów noszących je w portfe­
lach, Doświadczył tego i p. Eliasz Józef Lichter, 
false Biiler. Poszukując w portfelu za legityma 
eyą wyciągnął przytem na światło dzienne 
100.000 ko.on austriackich Żołnierz policyjny 
sprowadził go na inspekcyę policyjną a stąd 
pieniądzu skonfiskowane odesłano do Urzędu 
walki e lichwą.

KPADZIEŹE i ARESZTOWANIA. P. Leono­
wi Zawnlskiemu, ur/.ę<ln filii warszawskiego

f v E ^ 6 & r . S £ . » ^ £ .
I —J —   ■   ■   
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pobory r&lamowań 
w  aalejacu swego zaonessuinis. Na’ezy przepłać 
fidne _ no~oinacy;' ocaz  w^jzezegolntoiiie pobra­
nych dotąd poboro wi z własnoręcznym podpisem 
'do swoldb' insptkBorÓw okręgowych.

Ihspekjorat Oktrgowy drz;sk3 "aieScl d ?  
Terania uU BydgorA L 4A

fcspe%tanat O^ę&otary WUcfiskl mieści się 
Ytonuiiu uL Prawa,

Inspelitorat Okręgowy MlńiikS mfcśd się 
Grudzią +zu uli Wlala-io 9.

Z RUCHU POCIĄGÓW. OyrekcyB kolei paó- 
stscowyth ogłabza:

Z dniem 17v bm, wpiowadza się ue sziaku 
LWów — Stryj — Stamsiawów łmdi bezposre- 
toło kiKSującydi pociągów nr. 1712/11. (pazyjazd 
00 Lwowa oUoto b.10 1 nr, 1715yll. (odiizd ze 
Lwowa okpło 19-lOk

EFITiEMTS W E LWOWIE, W ub. tygodniu za- 
chi., owało ma ezen^oukę ,85 osób 2 'ego 24 zm?v- 
kx Pozatesn przyv łeiono  z prowlncyl 23 osób 
tśbor*'Ch na tę chor-ib&. Na szkarlatynę choro- 
a a ło  25 osób, 4 phdy a umiark> 5. Na tyfus brzu­
szny chorowało 12 osób miejscowych 4 obce, 
2 'wśród woj®a zsmrzto S osób. Tyfua plamisty 
r^ g a sa  bo zachorowała tylko jedn? osoba. tał. 
balnto 1 ‘nai, yfus powrotny-. Wed!* zesra arień e- 
j^dcmia czerwanfi ^am,,ejaza tlę , szkarlatyna w- 
utzymij® Się prawic żc  ua tym lamym poziomi i,

DALSZE OFIAR'0' W OJN'7. Wczoraj przyr.ie- 
ricmo do szpita.a ranionych odrzyjactĄskit m i tx> 
cŁslcaBni z  pmvf^tu prz^myśmńsKiego: Jana Fin­
ka ilcz^aago lat jf4 z KLtniszc, rannego odłamkiem 
tmanatu w lew“ oko; Maryę Dotoczną lat 19

484.00U m arek 5 6.000 k o io i.
Mosesa P aste rnak ', la t 21. notowmego kie- 

szoakowca aresztowała polieya sa bezczynne 
wałęsania się po płaca Solskich.

ZAGINIONY. W ładzio Scmid, liczący lat 10, 
dnia 10 b. nt. wydalił się z domu rodziców 
przv ui. Piotra i Paw ła L 7 i przepadł bez 
w .eścl. /

RADA ROBOTNICZA P. P. S. o<G>ę<fzie jjcssie 
dzenka w £ouotę. o golz. 6.33 wiecz w lokalu wiał- 
yaym 'Rsfcrat o  rotowaniach pokojowym wyr 
gtosl' tow. pos. h a u s a e r .  Posijdzc-nio zaczni® 
eię punktualnie.

POSIEDZENIE KOMISY! ZWIĄŻKOW ZA- 
WrOJOWYCH odbędzie się w piątek On,;a 17. Mrrzo- 
śn ii o  godz, 7. wieeze" w Biali Rady Rob. Ry­
nek 8 i. p. — Z powodu ważności {spraw tr- 
praftKk sflę o  Titoktuattie pirzybycie.

' RUGI ROBOTNICZY A POLITYKA ZAGRA­
NICZNA, Na ten temat wygłosi odczyn w sali 
Zwiąźku Metalowców ul- OiiniafiEku L 31 tow. 
dr. L ó w e n K c r z  w piątoe o godz. 7 . w ietr. 
Wzywc się towtarzyszv, aby liczni? na ten od­
czyt przybyli.

KOŁO OŚWIATOWO ZAB/WOWE Z. Ł  
P. K. We Lwówk złażyio kwolę 1.203 mik. nu fun­
dusz “ZcŁiierza na boncie"1 jako BbdióJ a przei- 
stayaLaiiu.

W aźn? zin fd z e n ia * w  s^raw ^sa 
zsKi^pna ną&ićn zb ó l z z ł m y t L

Celem ułatwienia rokJfcom zaktipn® zboża sie­
wnego w powiatac® wffiJioclnicb hlalooolski, do­
tkniętymi. inv,-azyą 1 ols^sw-iJrą LjrządzP Wydział 
Snrdw aprov/Lacy jr.ych dla Małopolski we Lw®- 
wie, w porozumieniu z LveD«eskńn Inspektoratem 
Okręgo^Tm Poz^iocy rolnej co następu je:

' 1- Rolnicy noskufeijący poświadcwaii© swych
Starost ,v d.y zapotrzebowania nasienia zbóż do ob- 
sle\yów j  sierm/cb, mogą fe nabywać Bezpośre­
dnio u i^rod'.iceniów bez zacnych ugraniczęń w 
'po^ńA'0ich: Ra«ia Erctska. ŻółkicwiLYtow, 2ydxzÓw, 
Stryb Dn/Ha, i na wadh-od e>d' t.yeliże pu\viatóvr, 

2. Pioduoaad W tychże powiafc&jfc mogą sprzri- 
d®-v(.-ae TXislaciane zboże ozime jako nasiciuto na

ZadR fffza. raró^ną kulami z ;a.ablnu maszy achimcY bontyngeitłai, bez urzgięchi na to .czy
nowego w pi-anś i iewą rękę; Annę RaDową lat 
«2 z jKresnfcgo-, ranną w plecy; klarvę Śteiaiiczifr- 
kdwtię lat 5 z Laszek Królewskich, ramia w ie- 
■cy bok 1 Rocmna Draczufea lat 62 z Szywłowiec 
w gub, wołyńskiej, ranionego w prawą nogv 

KRONIKA SZPITALNA Roman St<;fan źarsnl

i IK już zbosa m  iemtyngent dostarczyli.
£• Dla ułatwiraie przewozu kolcjjwagta i dla 

zabezpieczeń a  zboża Eiewi.ego od ta j :>iia przy 
przewozie kołor/ym oędt, Starostwa vryće>vs.)y na- 
uytwcom odpov4cd!nl« pośwścdiczciua, o  ktćre na-

toołata stemptowa 4

Frzecśw lichwie friięspej.
Mięso stało się tylko wspomnieniem na słotoi 

proletariusza pracującego bąaż to iizyczr.tR. 
oądż umysłowo. Przyczyną tego są niemożliwie 
wygórowane ceny, które stale rosną bez granie. 
W ostateloh czasach kwestya mięsna i tłuszczo* 
wa staje się katastrofalną z przyczyny, za bolsze­
wicy wiele bydła uprowadzili z kraju, i dlatego 
spęd bydła, targowego jest bardzo m arny we 
Lwowie. .

By zaradzić tem u na najbliższą przyuzłes© 
odbyła się wczoraj ankieta w tej sprawie pod 
przewodnictwem prezydenta Neuman na. Wzięli 
w »i«j udział delegaci korporacyi rreźnikow, 
dyr. poi. Reilender, dyr. Puzappu Słomczyński, 
dyx rzeźni Krzyształowlcz i del. Urzędu walki 

lichwr3 Sroczyński.
i Po obszernej dyskusji uchwalono : nłożewo 

jednolitej taryfy dla raięsa koszernego i zwykłe­
go, wezwać Miaistersiwo aprow, do wydan a 
rozporządzenia dla całego kraju by dwa dni w 
tygodniu były bez mięsne, oraz by nie bić na 
mięso cielęta do jednego roku. Te wr ioski są 
obliczone ńa zaoszczędzeń $  bydlostana, a tem- 
barńziej są one aktualne, źe wojskowość zapro­
wadziła już dwa dni bezmięsne i dla żołnierzy 
w polu.

Następnie n a  żądanie łtorporacyi rzeźników 
uchwalono wydać wybranym z ich grona kon­
trolerom legitymacye podpisane przez Urząd 
walki z lichwą i przez Magistrat. Ci honorowi 
kooirolorzy m ają uważ»ć na przestrzeganie e ra  
sarjiowych przez .siedziaiki", handlarzy i tych 
raeźników grosistów, którzy im odsprzedają mię­
so. Wszelkie nadużycia karać będzie -Magistrat 
dofkliwie, orsz będzie odbierać „recydywastora-  
uprawmenia przemysłowe na handel.

Uchwały te będą p-zediożone komisyi apro- 
w':zacyjnej, która je przedłoży rządowi dc wpro­
wadzenia w życie. Cała ila akcya zd-^ża do ob­
niżenia cen mięsa i tiuseczów, '.raz wyrobów 
masarskich jak  i do wytępienia D&skarsklcb 
praldyk, » 1

leży się zgłaszać pisenmie 
Bcząc; lat 12 zai . przy rodzicach przy 1$. Do- i Mkp.) z (podw ijn ilości zakupionego zboża rajej- 
Merra 1. 24, bawił .ia wakacyach w Eefzcu. Cf- 1 rsca , airnjma 1 mLjy,^ doc.tmvy. 
statnio bawił się zaalezjpnym. gra-iatam, który eks-
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T e r m & i s i i &  b » t a i ’ a n u  L w ł c - s w s k i c l ?  d z i e c i
Jak niegdyś Grecy w Termopilach jbro«iii 

a ro ;) ao swej ojczyzny przed aiepreyjaejftSejn, 
taK t t i  i batalion z Detacbement majr. Abra« 
Lama, broniąc Lwowa /.ginął do ostatniego 
kołnierza

Dnia 17 zm. około 6.000 konnych kozaków 
Budieanego i Jakira docierało do wsi Laszla 
Królewskie, by dalej dotrzeć do Lwowa.

Batalion „L.wowsk.ch Dzieci* pod dowódz­
twem kapitana Bolesława Zajączkowskiego, wy- 
szedłszj z lasu pomiędzy Kutkorzem a Zadwó- 
rzem uderzył z tyłu na luźne oddziały bolsze­
wickie w brawu-owym ataku zaonył stacye Za- 
dworze. Na oagłos strzałów zbliżyła *ię kawa- 
lerya Bndicnnego i Jakira i zaatakowała bata­
lion kpt Zajączkowskiego, którv znajdował się 
o cółtora kilom etra od siacy! koło budki kole­
jowej w kierunku Lwowa

Bój ten w tej okolicy toczył się (hicń cały, 
a tiw anie jego wstrzymało rozpęd bolszewików 
na Lwów, co wpłyaęiło korzystnie na ugrupo­
wanie się sił naszych, ku obronie przed-pól 
miejskich i Zadecydowało o obronie miasta. W 
czasie całodziennego boju mentorzy żołnierze 
zostali wzięci w niewolę przez bolszewików, a 
następnie zbiegłszy dotarli do Lwowa, gdzie po 
dali pierwsze wiadomości o tej bitwie

Oficerowie tego oadziału wraz z garstką żoł­
nierzy, którzy pozostali przy życiu walczyli 
wedle roziuazu kapt. Zajączkowskiego do „ostat­
niego naboju*

Nhcyonat&sc* pr?ieyiw Piłsudskiemu
Pod tym  tytułem  otrzymuje „Vossische Zei- 

łung" telegram z Warszawy, w którym  po skre­
śleniu najnowszej sztuczki endeków w komiayi 
sejmowej dla spraw  zagranicznych, takie umie­
szcza uwagi:

To zdarzenie należy brać pow ażnie tak  z 
punktu w idzenia praktycznego jak i jako rzuca­
jące św iatło na położenie wewnętrzne*, polityczne.

Rząd nie m oże oczy v iście uznać Lnii kie­
runkowej, nakreślonej dla rokow ań pokojowych  
przez tego rodzaju konnsyę kadłubow ą. Po dru­
gie należy spodziew ać się z tego incydentu , że 
teraz w alka przeciw  Piłsudskiem u przeniede się 
na forum  parlam entarne, przyczem najważniej­
sza  k om isja  s om ow a,nfinianow icie kom isya dla  
spraw zagranicznych, ośw iadczyła się w swej 
w iększości przeciw rządowi (.1 głosem  i to  przy­
padkowym  — Red.).

Dotychczas istn iała  faktyczna k o a lic ja , jed n o­
lity  front wew nętrzny, utw orzony prze/zmilcz,'scą 
współpracę, a przynajmniej zoDOWiąrująey do 
n ieu tru d rian ia  pracy. Od dzisiai iront ten zestał 
przerwany i to  rozm yślnie i gw słtow nie, jako 
że nastąpiła już form alna zapowiedź w alk i z 
Belwederem

Codziennie czyta się w „Rzeczpospolitej* coraz 
wyraźniejsze oskarżenia pod adresem osób i in 
stuncyi urzędowych, które od dwóch lat p ro ­
wadzą polską politykę wschodnią rzekomo „poza 
plecyma* sejmu i m inisterstwa dla spraw zagra 
•nicznycn.

Dzisiejszy incydent w  bom lsyi oznacza now y  
krok w  utajonej dotychczas w alce, którą chce 
się przem ienić w w alkę rozstrzygającą. B,yć może, 
że słusznosć m iał pewien poseł z lew icy, który 
po zajściu w k o m isji pow iedział d ojm n ie: „W alka  
w ew nętrzna m oże się stać t ik  sam o niebezpie­
czną, jak w aika zewnętrzna pod Dramami W ar­
szawy".

(Jest naaziu a , że uda się pokonać tak sam o  
zw ycięsko m afię en će-k ą  w ew nątrz, jak rozm- 
liśm y  zewnętrznego w roga —  Red.).

Kto to?
W ia ł do Pitra, gdy Niemiec zdobyw ał W arszawę. 
W iał t  Pitra, gdy w yb u ch ły  tam  ,  wypadki*

[krwawe.
W iał z Paryża, gdy Szwaby nazbyt Byli biiskc.. 
W iai zewsząd, gdzie się wojny dymiło ognisko... 
Ostatnio znowu nura dał aż do Poznania.
•Nasz m ąż opatrznościow y, sta ły  „gieroj* w iania.

f rozegrał się bój krwawy do ostatniego na­
boju i żołnierza. Trzy razy wzywali bolszewicj' 
oddział lwo wski do poadam ? s.ę, lecz bezku- 
tecirme. Gdy zabrakło nabojów rozpoczął się boj 
na broń białą, w którym zginęły bohaterską 
śmiercią „Lwowskie Dzieci* ho ostatniego.

Kapt. Zajączkowski w ostalnim momencie by 
uniknąć niewoli wystrzałem z karabinu odebrał 
sobie życie. Kozacy pohulalf sobie na zwłokach 
i rannych; któ*ycb dobijali, jak  to świadczą 
zmasakrowane trupy, a  szczególnie twarze eks­
humowanych żołnierzy z masowego grobu Ko­
misya obecna przy wydonyciu zwłok rozpozna­
ła  jednak po ubraniu część polegiych, których 
zwłoki przywieziono do Lwowa, by je ze czcią 
należną pochować. Przywiezieni zosta li: kpi. B. 
Zajączkowski, dowódca baonu piechoty, kpt. 
Krzysztof Obertyński, dowódca I komp. por. Jan 
Demeter, dowódca II. komp. podpor. Tadeusz 
Hanak dowódca II. komp. ka rab. maszynowych, 
podciior. W ładysław Maryanowski, dowódca 
plutonu, Juliusz Gromnicki, kapra! i Eugeniusz 
Szarek, szeregowiec.

Pogrzeb ica odbędzie się w soootę 18 lim. 
o godz. 3-dej popoł. ze szpitala Załogi przy ul. 
Łyczakowskiej m  cmentarz Obrońców Lwowa.

Pogrzeb ten win.eu się stać manilesiacyą ca­
łej ludności miasta Lwowa.

Q yśegeest, przewodniczący ttóen- 
ubrskich zw iązk.^w  zaw odow ych, 

c botszew izm ia.
Przewodniczący holenderskiego związko za­

wodowego i sekrelarz międzynarodowego biura 
zawodowego, Qadegeest, drwi w „Het Volk“ ze 
strachu prasy burżuazyjnej przed bołszewizrtein.

Przeczy on, jakoby zawodowy związek mię­
dzynarodowy zaprzedany był m uzą i ciałem 
bolszewizmowi i pisze.

Międzynarodo we biuro zawodowTfc nie Źy®l 
an? cieria miłości dla boLzewizmu, ale jeszcze 
mniej się gc obawia To zjawisko przejściowe 
w dzieiacli świata, które może rozpowszechnić 
s’ę co najwyżej w znikomej liczb:e źle zorgani­
zowanych politycznie krajów, zaitończy s.ę, naj­
pewniej rządami mniej iub więcej pailam entai- 
nymi wielkokapitalistycznymi. Conrawda. jeśli 
koalieya, Anglia i F rancja  w dalszym ciągu 
zachowywać się będą tak, jak  czynią to w Wę­
grzech, w Polsceji na Bałkanie, wtedy, ale tylko 
wtedy bolszewizm. fj. d jK tatura garslecski bru­
talnych indywidualistów, stałby się ziawjshicm 
większego znaczenia dla Europy zachodniej.

Autor mowi dalej, że nie „sławni* mężowie 
stanu, Miilerand f Lloyd George są właściwymi 
przywódcami, lecz te  kierują nim i Gockenll, 
Creuzot, Armstrong i Stinnes. Ciekawem byłoby 
opublikowanie korespondencji i konferencyi 
między reprezentantam i tych firm i niektórymi 
kierującymi mężami europejskimi..

W  końcu dodaje: Bronią, zanezpieczającą
Niemcy od bolszewizmu, to nie karabiny szybko­
strzelne, lecz żywność. A gdy przekona się o tem 
ententa i zacznie posyłać osiaDionym i głodnym 
robolu kom Niemiec mleko i mąkę w miejsce 
ultimatów i SenegalczykÓOT, zniknie niebezpie­
czeństwo bolszewizmu. ■

h entieccr sctyaSiSti iró za w ifti
odrBLBiii wstąpienie do 111. nfliędzytuf'’ 

rodD w ki.
BERLIN, 14 września. Biuro koresp. donosi: 

Onegdaj konferencja krajowa partyi niezawi­
słych soeyalistóra po długiej dys&ti&vi przyjęła 
44 głosami przeciw 28 wniosek zarządu, odrzu­
cający warunki rosyjskie, dtnycżące p rzestą­
pienia ćo trzeciej międzynarodówki.

 --

^yitracze^E przeciwka ochotoHccifli
Ministeryum Spraw Wojskowycli komuniku* 

je następujący rozkaz;
Na zew Naczelnego Wodza, powołujący na­

ród do szeregów — najgorętszy, najbardziej ideo­
wy element — młodzież mteligeneya, uświado­
miony chłop i robotnik — oez chwili w ahania 
wszystko rzucił, aby w groźnej dia Polski 
chwili oddać się niepodzielnie na usługi Oj* 
czyżrtie. •

Gorący poryw patryotyzzau ochotniczych 
zastępów wniósł w męczone szeregi arm u nowe­
go ducha, żapuł młodzieńczy przezwyciężył brak 
wykształcenia bojowego, a wiara w słuszność 
sprawy i zwycięstwo, wczorajszych obywateli —• 
studentów i ludzi pracy, podniosła w boju do 
miary bohaterów.

Nie zawiedli #ięc ufności i  nudzie., jaką 
Wódz Naczelny w nich pokładał.

Zdawałoby się tedy, że zianie się obu tych 
elementów o. Lotniczego i poborowego nastąpi 
w najlepszej ba.m onii i bez żadnych zgrzvtów.

Tymczasem stwierdziłem cały szereg wykro­
czeń, które bezwarunkowo, jako szkodliwe dla 
sprawy, miejsca mieć nie powinny. Zdarzyły się 
wypadki, że w najgłęDszem niezrozumieniu celu, 
dla którego ty wio! ochotniczy powołano do szere­
gów,— używa no ochotni ko w dc posług osobistych, 
że podoficerowie zabierali konie, przyprowadzone 
przez ochotaikow, dając «m w zamian gorsze. 
Miały miejsce wypadai lżenia, a nawet bicia 
przez podoficerów żołnierzy-ochotników.

Zdarzyło się nawet, że w pewnym pułku 
podoficerowie i żołnierze występowali wrogo 
przeciw ochotnikom, motywując to tem, że dzię­
ki ochotnikoin wojna si„ przeciąga i oni nie 
mogą powróci., dc domu. Naogćł zas stosunek 
do cchornnuów jest raczej niechętny, niz życzliwy.

Nie trudno zrozumieć, ze żołnierz-ocł otnilt- 
v-' takich warunkach, szybko utracić mc te za­
pał i zauianie do przełożonych i towarzyszy 
broni, że gorzknieje i mimowolnie rozmyślać 
poczyna nad tem, jakby się i  szeregów wy co. 
lać.

Ten stan nadal istnieć nie może.
Wzywam wszystkich aowódców do użycia 

całej swej energii i wpływu dia najusilniejszego 
przeciwdziałania lego rodzaju wykroczeniom. 
W otec winnych postępować należy z całą su­
rowością i bezwzględnością. Zwracam przytem 
uwagę, że w każdym stwierdzonym przezemnie 
wypadku, będę pociągał do odposviedzialnoś(n 
również dowódców, którzy nie potiafili stanąć 
na wysokości zadania i wpo;ć w podwładnych 
przekonanie, le  ochotnik zgłosił się do szeregu 
po to, aby się bić za Ojczyznę, a nie aby w 
imieniu być bitym. *

Minister Spraw Wojskowych 
(—) Sosnkowski, General-Porucznik.

V * — —-

Ow czym  pedem.
sjyrekcya szkoły przemysłowej nadsyła nam 

następującą skargę: ’
Narzeka ssę u nas na brak szkół zawodo­

wych i na przepełnienie w g mnazyach. Tym­
czasem do jedynej we Wschodniej Małonolsce i 
to z wielkim nakładem  pracy po zniszczeniu 
w o je n  nero reaktywowanej szkoły p rzerobow ej 
we Lwowie zapisuje się niestesunkowo m ała 
ilość uczniów i to z klas najbiedniejszych,

W  kiasie średniej społeczeństwa a w  szcze­
gólności w klas.e urzędniczej pokutuje widać 
jesireże traflycya urzędnicza — która mimo oczy 
wistych korzyści jakie daje dzisiaj wolny zawód 
uważa sianowisno urzędnika za jedynie odpo­
wiednie dla swoich dzieęi i posyła je w tym 
celu upaicie do gimnazyam.

25 MAREN kosztuje pomieszczenie adresu w 
“Kaiendarzu ludowym* r a  r. 1921 w formje jak 
zeszłego roku. Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d, by raczył, 
nadsyłać swe adresy równocześnie z nde iytością 
pod adresem naid. Tow , Wydawnicze, Lwów£

* i ' -i? ;t



o „DZIENNIK LUDOWY* Nr. 231

■ .U W M M W i Hor̂ a uwł-Ti m. x rtrzr>%rats.•• <a*»w» t lęoy*

W I T A J C I E ! ! !
Powracajacyz le łn!sk. wywczasów  
i ewakracyi. Witajcie i oddajcie 
swą odzież do odśwk żerna i pięK- 
nego farbowania pierwszorzędnej 
crkltU i art. L ib iam i lwowskiej 

iS  T E L L  Aa.
Ubezpi czać można dane rzeczy 
od zaginięcia na dowolną wartośd.

Centrala: Lwów, ul. Marcina 1. k

G r a n i c e  r s c h e d u l a '  P e l c k l  e s c K a g  
t w m c z e e e i w i r c i j i  u c h w a ł  S S a d y  n a i j w r ^ a ; .

W a r s z a w a ,  i *  w m śnla . «► K  P" izmK t̂innnioh r—.Zy pra-ktycznam zastosowaniu tej
Rze-(Pat.) Wobec powoływania się prasy przy 

omawianiu za-.argu pniskio-Iitewskiego oraz wscho­
dnich granic polskich bąidźto na linię z dnja 3. 
grudni? 1918, bądź na linię demarkacyjną Focha; 
bądź też toa linię Carzona, min-rterstwo spraw 
zagrań, wyjaśnia co następuje: Rada najwyższa 
d o  wzięła dn;a  2. gruunia 1919 uchwalę w  sprawie 
tymczasowej granicy wscnodniej Polski. Uchwa­
ła ta  znalazła wyraz naatępnic w dckluracyi

z  d n i a  8- g r u d n i a  1919 r.
(Wielkie tniooarstaw sprzymierzone i stowarzyszo­
ne uznawszy za konieczne położenie kresu stano­
wi obecnej niepewności politycznej ^w ja lri^  znaj­
duje sae naród pr,j?:&i i uje przesądzając szczegó­
łów nas :ępnie mających określić ostateczre graUj. 
ce wschód: ue Polski, niniejszem. uznaje prawo rzą­
du polskiego db zorganizowania w zakresie prza- 
Widzioiwm, poprzednio w traktacie z Pc-oską z dnia 
28 czerwca 1919 adrninisŁracyi stałej na ziemiach 
b. ceŁeTSiwa rosyjskiego, położonych na zachód 
Dd linii wytycznej tej deklaracyi.

Liriia ta biegnie poczyna!ąc od b granicy au- 
stryrckiaj wzdłuż Bugu. aż do punktu skrzyżo­
wania się granicy administracyjnej powiatu brzes­
kiego. bieMtiego. następ: i 7 na północny -.wschód 
Da Mielnika, później na wschód, przecinając kolej 
Brzesc Litewski - Eie’sk, kek) Kleszcze i w dwóch 
kilonwiTCCii na zachód od Ekapowa, następnie 4 
•rkn. na północ od Jałówki, następnie wzdłuż 
Swisteezy, zbaczając ma zachód od1 Baranowa; 
przez miejscowość Kiełbacia pod G rodnem , na­
stępnie wzdłuż Losem?, Niemna; az db Studżia-n. 
ki. Ma-r chy; przez Ze’wę, Berśnhd, Zegary, pó­
źniej aaniej więoeOf 7 kim. na północny wschód od ' gniętej równo 
Plńfitar ooznb^awiaiąc PiisJr Polsce-, skąd na pół- j ijp i kolej.aw j.
noc wzdłuż gran Ly adiminisiracą. ,nc-j Suwałk aż; ni) ma prz< wspólnego z liu-ą Curzona. \

j "  m ® :; m m strL .dm m g a M ;. m z~ *xsm 2£sm  r m \ h m m m y m

P c : Ł - c y  S c & m : . i ś  & i  a r a  p o k o j e  i n  ,
z  R © s $ r ą  s o w i e c k ą .  ;

wschodni ah
tiinii, na Suwalszczyżnie, złącziomo zostaiy z 
cząpespodlą powiaty augustoirs .i, suwalski część 
sejneńskiego (m ń am w i.i/# i’ifeS^Giby, Krasnopol; 
większa część gminy Berśni>jc i część gm uy Kra- 
scowo). jednak linia ta pozostawiała pod okup-a- 
cyą litewską szereg miasteczek dawnych osad za 
manionych wył?/ unie przez Po-faków (Wysztyniów 
•Kopclow©, Łoźdzżefs; Sereje; '* 01ta)yijoraz szereg 
tnićjeaowości z ludnością mjęszaną, która tem i i ) 
mniej ciąży ku Polsce, ecegc wyrazem jeut wzięcie 
udziału w  wyborach dio sejmu ustawodawczego. 
Prawa z fetóresni mogliby Polacy wystąpić de 
zjjjptn położonych na wscnód od Unii z S. grudnia 
191&, są wyraźnie zastrzeżone. ,

T a k  z w a n a  i i n i a C u r z o n a ,  
jest to lima wymieniona w depeszy Jordja Curzona 
z ąj^ia 11. lipca do Cziczerina, aa którą raiiły się 
cof-.ąó wojska polskie z chwilą podpisama roaej. 
fny, Linia ta  rozpoczyna Się (od Griodimafi na
południe jna terenie o. zaboru rosyjskiego identycz­
nie z iiiiąj z 8. grudnia. Jak z tego wyn-aa, I.nya 
Curzona nie dotyczy wcale rozgraniczenia poi- 
ske - iitewzłdsgiO vj Suwafczczyźr.ie.

T. zw. l i n i a  d e m a r  k a c y j n a F o c h a  ‘ 
jest linią czyś'o wojskową i została zapropono­
wana prz :z Naczelne,jo Wodza aimil sprzymie­
rzonej dnia 18- lipca 1919 d'!a rozgraniczenia sfer' 
działania wojSic polskich i litewskich pa froncie 
ho^szewńcklm. oraz zyskała w dniu 25 lipca apro­
batę Rady^cajwj-żSŁ. j. Jest ona identyczną z linią 
z 8. grudo i? na terenach Suwalszczyzny, dalej zaś 
biegnie na p T  qc wzdłuż Niemna db Merecz (w 
rękach litew sldeh),pastępnL wzdłuż lirif ■pccią- 

r;’ejl2  fcrlń. na północny zachód od1 
Urodno—Wpfno—Dźwińsk. Linia ta

chiewtidego- i Kchna ̂  kturzy też są przeć1*j/ni­
lam i pokoju, dcmagał isię “zupełnego wyrwania 
pazurów polskiej mirżuazyi“ . co jedynie tylko za­
bezpieczyć może wiolnośc proletaryatu pt tskiegu 
i bezpieczeństwo Roeyi sowieckiej. Zresztą — mó­
wi Rolf tadt — wszeiiia wojna osłabia ourżuazyę, 
a wzmiacn e rewolucyjny proleiaryat.

PaskarstwTJ ksj^ikam i s z t e t ^ m i :
Wtych dniach rozpoczyna się nauka w  szko- 

łacfi. Obawy nasze jaide .yypo1 wiedzieliśmy przed 
wakacyair! sprawdzają się obecnie, bo rząd', a głó* 
wnia Ministerstwo oświaty nie zapobiegło, by u- 
krócić paskarslwo z książjkamr szkolnemi Sto- 
sumki te, są tak poxworr»)i i niesłychane, że groź? 
'Wprost slbmienieni oświaty w  calem państr/ie. 
Zeszyty, ołćiViu, pióra; atrament; książki szlcoine; 
a^fp /j i t. d. tas są wysokie w tenie. ze nabycie 
ićri cha rodzin o kilkorgu dzieci ich, o  nomcfnych 
obecnych dochodach, sa nie do nabycia. Nasłaacy 
książek, na podręczniki dawno wydane od sty­
cznia b. r. ftrti/ i (cztery razy podwyższali już ceny 
i tak: Gafie Wypisy polskie luty‘ 1920 -  6 irJc'.;, 
kęyiecień 30 link., czerwiec 60 mk. Podoboie i ze 
wszysikiiri na każdą klasę. Wecie obliczeń ksią- 
iika.. która nakładcę kosztowała 2.40 kor. obec­
nie wr handlu kosztuje 28 mk. 80 fen.

W  innych państwach Europy o podobnych, 
paskarskich praktykach niema mowy. W Niem­
czech podwyższono cenę Caiaże.d z 3 5 /trik., we
Frarcy i z 3 do 6 f/anKÓw. U nas t y k o  m a­
fia paskarstwa ebee pogrążyć kraj w ciemnocie 
i głodem zdziesiątkować społeczeństwo,

W Warszawie nakładcę książek Areta uka 
rano za jaskarsrw o grzyv/ną 45 tysięcy marek, 
podobnie i paru innych księparzy. “W e Lw o­
wie sądząc potem co było nie można się spo­
dziewać inieyatywy Urzędu walni z lichwą 
w uzdrowieniu tych stosunków. Publiczność 
sama musi rozpocząć samoobronę i o każdym 
fakcie wyzysku ze strony księgarń, czy też han­
dlów' z przyborami szkolnymi wurna donosić 
do Urzędu walki z ' lichwą przy' ul. Rutowskie- 
go 11. Redakeya nasza, również nie uchyb sic 
od piętnowania poszczególnych wypadków zdzier- 
siw al Książki szkolne powinne być zaliczone 
do artykułów pierwszej potrzeby, dlatego obo­
wiązkiem rządu centralnego i Rady szkolnej 
krajowej jest zająć się sprawą upizystępmema 
podręczników szkolnych, wszystkiej uczącej się  
mtodzieży.

Za czasów byłej Austryi ubogim dzieciom 
rozdawano bezpłatnie elementarze i ooecnie 
stać się powinno podobnie, bo oświaia w pań­
stwie jest najtrwalszym fundamentem dla jego 
rozkwit i i zamożności.

,  Centralny "comitet polskiej komunistycznej dot- 
tyi rocotiLczej, który przedtem rezydował w W ie­
dniu, następnie; v/ nadziei rychłego zwycięstwa 
besizewikówi i (wkroczcinia rwrae z njird do W arsza­
wy, przenioBi się do białegosto.tu, skąd1 uciekł 
przed wcjgkietic polskiecn do Grodna, a obecnie 
schronił isię już do Mińska —  odbył w  dń. 28. z.  irm 
w Grodnie posiedzenie, na ktorem rozważana oy- 
ła kwestya ewemualnego zawarcia przez Radę 
Komisarzy Ludowych Rosyi Sow. pokoju z Pol- 
słtą “burżuiazvjną“ .

Posiedź :ńie, z którego sprawozdani? zamiesz­
czają pisma sowieCjd: — wywołane zostało żą­
daniem Komisarzy Ludiovych, aby “kierownicy 
rewolucyjnego prole .aryatu Polski" złożyli m&- 
awryał, wyjaśniający ich pogląd na tę sprawę.

Po długiej dyskusyi, W której tezy pokojowej 
brom; Bicz, a tezę konieczności dalszej wojny u- 
zaaaa":a l Rolstadlt — zebranie uchwaliło rezolu- 
cyę Stwierdzaj- ącą, że:

•'Rada, komisarzy luoówych Rosyl sow., dą­
żąc db rewioiucyi wszechświatowej, nie powin­

na przesłaniać sobid ^ego celu dążenietori do “osm »- 
toazenia Pakkl“ i w^ywołama (ani przy pomocy 
armii czerwonej rewołucyi komunistycznej Dąże- 
zenie to, któ eyo urz oczy w is łnieuje byłoby tyl­
ko- epizodem rew-ohicyi świ owej, ustąpić musi 
prz d wym ogam i rewolucyjnej- strategii wszech- 
Św.atowej.

W obec tego Centr Kom P. K. P. R. zga­
dza się na to, ż e b y  R a d a  K o m i s a r z y  L u ­
d o w y c h  R o s y i  S o w .  z a w a r ł a  — o i l e  
u z n a  t o  z a  w s k a z a n e ,  z e  w z g l ę d u  n a  o-  
g ó l n ą  s y t u a e y ę  m i ę d z y n a r o d o w ą  — 
p o k ó j  z P o l s k ą  b u r ż u a z y j n ą .

Motywując tę lezolucyę, Bicz oświadczył; że 
w  Tazia dalszej w ojny  ;.zwycięski proletar-a^ ro-
syjisiłd cswiotodzi swych braci i za :kf i ̂ sztandar  
czerwony nad murai.ii W ars:avry“ , to jednak w  
razie pokoju Polskaj ©szczc prędze/ padinie w  obję­
cia Doluzewizmu, wobec czego ine widzi celu Jjaż- 
szej wojny. „

Zwolennik wojny ,.az d!o zw ycięstw a" Rat- 
stadt, powołując się  na zdante nieooecr.ych Mar

Podplsuj&ie Polską Pożyczkę p a ń s t

Przrid reżstrzygajęćą m h ą  mię- 
dzy um iarkowanymi a ra d yk a ln y 

mi s o c y ^ s t a i  we W łoszech
.L ocalanzeiger* donosi z Lugano pod datą 

10 bm . '
W  M edyolanie zebrali się dzLiaj posłow ie  

socyalistyczni na posiedzenie, aby zająć stano­
wisko wobe ruchu m etalow ców , a pojutrze w 
tym  sam ym  celu  m a odby< się w  sali ratuszo­
wej Zgromadzeni! robotników  lew icow ych, 
w spóln ie z zrzeszeniam i zaw odow em i, przeszłe 
stu izb rob otniczycb i związki zaw odow e kole­
jarzy?; marynarze; lun kcy on ary usze poczt i tele­
grafu; oraz inni urzędnicy państw ow i. Napięcie 
z pow odu tego zgromadzenia, które rozstrzygnąć 
m a o dalszym  rozwo u w  duchu porozum ienia, 
czy też n ie przevudzie ź się dających zaw ikłań. 
jest m e do opisania. Z obu stron zbroją się ze 
w szystkich sił, P aU ye „porządku* oczekują, 
w szystkiego po energii rządu.“

:f
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W sprawach lego działu 
odnosić się -ależy do 
Kotnisyl Związku Kas 
chorych Małopolski 1 
 S lą sira ----------

L W Ó W  
ul. Kc ,/ernika 1. 26, II. p.

OCfffiOKH PRHCf
D zia i p o św ię c o n y  sp ra w o n ?  o c h ro n y  i u b e z p ie c z a n ia  p r a T j ą c y c k

W ychodzi
raz »ua. ty«3 szsesó

jako organ 
Komisyl Związkr Kas 

dla chorych.

N i e p ć m s i  m i a r a
Kasy chorych Małopolski nie mogą się zde­

cydować przystąpić do przebudowy na zasadzie 
ustawy z 18. m aja b. r.

Chcąc uczynić zadość obowiązkom jakie na 
jnstytucye nakłada ta ustawa, powinny • kasy 
przygotować woeibi aparat lekarski i urzędni­
czy, muszą powiększyć swe lokale, uposażyć je 
#  potrzebne druki i księgi, przybory i sprzęty, 
zaopatrzeń się w leki i opatrunki, potrzebne do 
czy unoś.-i Jecznicznych przyrządy i instrum en­
tu . Mając r-pełnić zadania swe wobec: tak po­
ważnej liczby członków jaka na każdąkasę pizy- 
,padnie, m uszą one w wielu wypadkach urzą­
dzić filie, bo członkowie rozmieszczeni na cały 
.powiał wszędzie muszą znaleść szybką pomoc. 
Nadto kon ecznem jesi zaraz na wstępie wydać 
tywreg okólników, pouczeń, iustrukeyi i t. d., 
aby poinformować członków i ich rodz:nv 
,o prawach i oDoroązkach.
I Wprawdzie komisya związkowa będzie czy­
n iła  zabiegi, aby co można tylko dla wszyst­
kich kas razem przygotować, bo tak będzie io  
to wicie tańsze, ale tak  kasy jak  i ltomisye mu» 
szą mieć na to znaczne fundusze Kasy jednak 
pych funduszów nie Dosiadają W  kraju zni 
czczonym wejaą kasy nie zdołały uniknąć tej 
samej doli co i res.-ta społeczeństwa. Wiele z nich 
yiie posiada niczego. Zniszczone SDrzęty i księ­
gi. wyrabowane rm bulatorya i przyrządy, czę­
stokroć tan /e  fundusze zasobowe częściowo lub 
całkowicie ulokowane w realnościach uległy 
zniszczenia. Ciągle walki i niepokoje tam ując 
rozwój handlu i przemysłu — mówimy o nor­
malnym., pokojowym a nie o przemysłach wo- 
jennycn lab  paskarskim  handlu, wzbogacają 
cym jednostki — nie dozwalały i kasom wró­
cić do normalnego stanu. Zaledwie żyją nie­
które z nich, a i te co mają znaczną liczbę 
członków nie są w stanic uczynić zadość swym 
obowiązkom wobec wydatków, jakie na ruch 
,ciążą nader drobnych dotychczasowych
opłatach.

C ągie i stała wzrastająca drożyzna leków 
i op atru n k ów , w-magaiące się koszta sdm ini- 

.stracyjne i płace lekarzy, niesłychane ceny 
d-ukow powodują, że kasy nie są w sianie 
dzisiejszym obowiązkom swym uczynić zado- 
Być. A coś dopiero mówi, o wydatkach, jakie 
res ,rtucya i rekonstrukeya kas wymaga.

Żądaliśmy dla k»s, które nie istnieją zali- 
.ezek na odbudowę tych kas. stwierdzając, żs

3!
wystarczy dać każdej takiej kasie t y l e  t y ­
s i ę c y  m a r e k  zaliczki i l e  m i l i o n ó w  
z a l i c z k i  dostała każda nowo utworzona 
kasa w b. Kongresówce. Ale to przecież tylko 
Małopolska, więc d?s niej i tego byłoby za 
wiele.

Od* chwili, w któryj && okazale, że będzie po­
trzeba podjąć isię refcouistrufecyl wszystkich kas, 
za więc. trzeba bętkne yien ećzy znacznie więcej — 
zaczęliśmy tiosnegiać Pię (wyasjaicasflia znacsJUej kwo­
ty Ba ten cel.

Na kasy chorych wyznaczył rząd db taj pory 
kredyt 15 milionowi —- (a Se z tego* kasom w b. Ga­
licy! nie daje się ani fesnga. Więc idą petycye, po­
dania, idzie interweueya dość energiczna posłów
— r fa t cłychiać — pói miliona chce mjnisierstwo 
pracy z tego użyć ma kasy Małopolski.

Więcj 3 j.Ey 10 nu; fonów na jedną kas? w KCfi-., 
grcsówwe — tam, zapasy wszystkie się i gromadżi-i 
h> i skupowa lei & zawsze pieniędzy D/to za tnn- 
Doj. TafriHiłiomy 'afowe na tsaąy sa mtrzeonp- i Jadasp* 
tacyw bro-gie, tam zapasy się gromidżik) milionowe 
i leków i opatrunków, liche często druki i 
księgi (zjadały grube tysiącu —- afe to  p raccifiż W ar­
szawa czy Sornowiec — a  me Małopolska.

I w  tym dziaie gespodarki postponuje sio 
ten tak zniszczony kraj, dla niogc niema ani zapo­
móg lainS zaliczek, niech tutaj ins.ytucya ubezpie­
czenia kaparzą od początku, niech się męczą- z 
przemianą. nie zdołają bez *undiuszu niczego zro­
bić- i jjaj&femi będzie można porównać dobry stan 
nowych kas douiero zawiązanych ze złym sta­
nem dawno istniejących a  źle uiundb.wanycb’

Będą znakomitymi organizatorami ci urzędnicy 
ministerstwa, którzy tworzyli k a s / w b. Kongre­
sówce a  galicyjscy kierownicy kas l ;:d i' doradcy
— to ślamazarni si lętySafi do niczego ludzie. 
Że tam a nieii do dyspozycvi wielo mii/tonowe za­
liczki, a ci mają aokazać sztuk] bez grosza — o 
tern się rozumnie zamilczy.

Komisyc związkowa nic zaprzestanie wskazy­
wać na tę krzywdę, jastą się konsE&wantnfe wyrzą­
dza fcaoom b. Galicy! i ^ ao w i odniesie się do po­
słów, aby przecież raz ternu koniec położyć. A 
krzywda to i r/ieSkla ł dotkliwa i Usunięcie jej' 
kor.wczne, do rekonstrukeya kas musi nastąpić 
a  (nic nastąpi bez odpy wis inich zaliczek. Pó1 mi­
liona nic może być odpowiedzią na te żądania, 
bo tnka odpowiedź na Kpiny z luiwkiego rozumu 
wygląda. ’ v

U b e z p i e c z e n i e  i n w a l i s J o w e ,
Brak należytego ubezpieczenia od wypadków 

[powoduje znaczne wydatki w  keaadi' chorych. Wy- 
r*atki te można przy sia-upufotnej statystyce ddkh*- 
.łtJ r fotbhczyć, bo wykazaniu ich nic przysparza 
zbytnich trudności.

Inaczej sprawa się przedstawia, gdy zechce­
my pbłiczyć jaką szkodę wyrządza kasom eho- 
jrych brak ubezpieczenia mwalidiowego. Kasa eho- 
ry<m ule oparta o inne działy ubezpieczeni i  pracu­
jących. mus. xm kść skutki braku tych ubezpie­
czeń- Winę jaką popełnia spoi eezeńs kro, praco­
dawcy 1 władze odpuKutować. musi ten surogat 
ubezpieczeni5’, którym w  tetn wypallm musi być 
kasa crorych. Chory, wyczernany długo hwałem 
dermecieiu |racujacy, musj po wyczerpaniu za­
siłku {.«• fcwa® wrócić do prajap: i i poBfetępem
częsmkrcć prz męezyć się przez ten czas, zanim 
znowu nabędzie prawo db pomocy kasowej, fl 
łfie znam„' aktegio zar^Pdu, któryby nie zamykał 
oczy na te rożne sztupizłoi i (wybiegi, jakich ci nie- 
szczęśliyh uzyw®]3-, byk  się. znowu dobić bc-drj' 
io  tej marno* pomocy, jaka kasa doje. Bo prze­
cież takiemu znieaiołężujaiemu mohmsepm  nie o- 
twsrio enugj dc- prawnie ima się należącej porno-

a ‘gdyby uft-fc zasliak z te tn ' tc przede#  i Wa su-i 
cliy cliieb by nie stai-icz/ło. Wielka część zasiłków 
— nie można obliczyć ile. afe kakaowi oraktvcy 
mówią, że bardzo dużo — idzie na tych, którzy 
zwłaszcza już po pkrw&zym perjodzie zasiłku; 
wym. powlrad iść do kasy em-erj- mtnej po zasiłek 
dle inwalidj niezdofnego dlo praey.

Od fi3t 30-jtu —‘ t. j. jajc długo Istnieją u nas 
kaBy chorych — wołamy c pomoc w tym kie­
runku. Wskazuj-amy na zbytnie obciążenia kas 
wynikającą z  tego ł'-rafm, wj-ka -ujemy i żĄ nad­
to y/ielu pracuj ącycl.i, którzy nue są w stanie 
podnieść Bię z łóżlta — gin,je dla faratet wszelkie 
pomocy w  najskrpjnlejszejji nędzy. Wykazaliśmy 
nisjeunokrotnie, ze niszczeją przez to całe rodziny
pracujących, że dtaesają eię ich członkoiwie czę­
stokroć w przepaść zbrodni — ale gtofe nasz był 
dotąd ciągle i s ta li oezsacutecznym

A powinien każdy pracują®, w ehwi'i gdy 
Eteue się niezdolnym dio- pracj' otrzymać emeryturę, 
należy się żonie jego zabezpieczenie bytu dia mej 
i jej dzieci gdy żywKiai umrze. Botąd tylko pruski 
zabór Ima ubezpieczenie emeryMne, którego renty, 
prawda z® i opłaty, wyglądują raczej na kpmy

z pracuj icycW i to  (nie tylko te^az, przy naazw y 
czajnym spaditu Waluty: •— hk* y wtedy, gdy la wa­
luta normalna była. W Austryi jest ubezpieczenie 
ein^nhalue urzędników prywatnych — także ta­
kie, ia.,by się nazywało, że się coś zrobiło. Inni 
pracujący niemeją niczego w  tym Ińerunku. Od 
lat 20' walczyli .rosteocy pracujących, w- paria- 
m.-nde o ustawę etnerytamą. 1 nie sądżae, że 

, rząd isię jej sprzeciwiał. Przen-jgchr — *a»e z pmne-l 1 
iylacyą przeciwnicy tego ubezpieczenia tek aa- 
leko posuwa !i swą trosbCrwość o dobro różnych 
Bfer pracuj ąm/ch i pracodawców, aż doszli d-o tak 
tob.rych zamiarów, śfe wprcwadżeiJt Idf w iy- 

j cle stało się nkrniożliwem. Wojna dopiero położył? 
koniec tym pi zy ja m ym  objawop zbytniej czh- 
łoścl przeróżnych opiekunów,

W  przekonaniu, że obecnie mió fyIko rząu ale 
1 twiazysikie inne tniarodajne czynniki przysziy już 
db przeiccnania że zabezpieczenie emerytalne jęst- 
iądaniemi uzasailntoinem' i że ihueży je jnk ndjprt- 
Lzej wnrowadzić w  życie, aby pracujący nagU 

isię Bfśtńsofnie i bezpiecznie oddać pracy.
Pr<:cującytT. potrzeba więc a mlecznie ubezpie­

czenie (n? wypadek gdy niezdolność de mrący czy 
| to przedwczesna czy z powodii wieku udbiers 
; im możność zarobkowania. Potrzeba jedrak tak- 
’ żs zabezpieczenia dla wdówj I sictól. Wprawuzis 
(bardzo wiele żon robotników pracuje zdobywając 
obok (męża chlob dla domu, ąle naipier-v nia 
każda żona, nie każda cóate roteże to czynuć’, dB̂  
lej nie ksżoa j.roże to robić, gdy się zwidtszy licz­
ba bodziby i nie wolno n,asn barbarzyństwu, któ­
re cnatkę wypędzhf z domu na zarobek, odbierając 
ją fcizieniomi i domowi, czynić przyczyną odir.owy 
ubezpieczeni? aibo usprawiedliwieniem jego zw«v 
Jd. ‘Co Się śeferpieć musiało pod pruską pikeit 
naubą, to  nie musi jeszcze być oodśmwa Drzr- 
ez!ych zamierzeń. A wiadomo nam, że Uszni mia­
nują® się golącymi patryota.ni i wrogami, pm*- 
sactwa,\tam ', gdzie chodzi o  byt pracniacych i- 
deat sv»ój widzą w oruskiej moóSzie wyKiuczania 
żon pracujęącydh od emeryturo!

Urzędnik państwowy, kolejarz; ftmicyb- 
naryusz gminny, listonosz; óflonr ł sieiżant siale 
siużą®' przy wojsku, górnik; nauczyciel mają pra­
wo do emeryturo dla siebie! i dfa żoni, cłioćby i  
one zarabiały, //łaśc ie id  domu, gruntu’, handlu;J 
wiarsztatu zos*awia rodźini swej smłą możność 
utrzymania (się. A 1 reszta ludności, naród1 pracy 
najemnej, ręczneff I umysłowej ma być wykluczo­
nym od tego dobrodziejstwar'

Zdrowy i rCniy sian pracujących to podsta­
wa ro^iwoiu .'p ł .czrń': tvra. Dość iiadszarganr dzi­
siaj ta podstawa. Wojna z jejf aonsekwancy? od­
bija Bsę m  życiu w^szysdtjch — a  tych, którzy i 
najlicznkj padają , , i  ofiarą, pracuiących w szeb 1 
kiego rodzaju, najbardziej <3ijtknęla. Tych, oo zo- 
slali, itrz ba najtroskliwszą otoczyć opieką; EDy; 
mo:gii Kiużyć ojczyźnie, pracj i trudi tm^ego u- 
żyć dla dobra RzeczypuSpolitej. »

Usirój tego ubezpieczenia konke-j: u ego z lego 
cośmy już wielokrotnie powiadali wiiien być o- 
partytm na tych samych zasadach, co u&ezmeczenia 
inne.

Podlegać mu powinni wszrocy ci, do ktcayon 
się K>dnnS’ ustawa o kasach chorych. Przez takie 
postanowienia jednolitość ubezpfecżeoja byłaby za­
bezpieczona. ,

Opłaty wliUiy być j ednolite. Nie wyupm z t e . 
go, (aby wszyscy to samo płacili — ale wszyscy 
płaciliby icn ‘Sam procent od swego zarooku 

Chcielibyśmy każdemu pracującsaTijj i jego ro ­
dzinie, w eh- i i ,  gdy mają korzystać z ubezpieozeł 
cia dać tyle, aby mogli może skąpo affe bez jał­
mużny, tyć. ,

Od chwili wejścia w żyda ubezpieczenia na 
wypadek choroby, powinno się litzyc czas WŁej- 
śeiowy. Wszyscy teraz w kasacn chorych1 uoez. 
pieczeni,, od lego dnia; ki ety  do niej weszli po- ! 
winniby ar.iićf .czas ten wljczony w emeryturę.

, I-o przy emeiytorze nie obejdzie się b tz  czasu 
i wyczekiwania. Ale ter czat w chwili wejścia w 
, życie ufltowye meryiajnej powinici być
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ifia tydh, których ustawa już jako starszych w 
pracy zasiała, a zupełnie zniesionym dla tych; któ­
rzy już dochodzą do wieku, od którego liczy się 
enfyjtry tura ■starcza.

I  ecz to już są szczegóły, o  których usobr.o 
mówić chtOenw. Pragnęlibyśmy tylko, by powszech­
nie uznaną została konieczność tego ubezpieczenia 
emerytalnego — a  nadto gwałtowna potrzeba ry­
chłego wprowadzenia w czyn tej zasady. Pragnę­
libyśmy. aby nasi zastępcy nalegali na rząd, by 
tę 'ustawę uznai jako naglłą,, i aby tę konieczność 
spełączną traktowano na równi z innymi mo­
że nie tak koniecznymi a bardziej forsowanymi 
sprawami.

Druki dla Kas przygotowujemy 
jednolite.

' Nastąole to  riOźa jednak dbp'er? wtedy, gdy 
Be'[cya ubezpieczeń zatwierdzi stadujl, i będziemy 
mogli spokr jnie przystąpić do pracy. Najpierw 
iwydnikujesiiy statut dla kas. Kasy muszą z góry 
zamówić ile egzemplarzy potrzebują, i  wtedy u- 
siaii nam drukarnia cenę, Irtóra dla wszystkich 
ka_3 łącznie, będzie znacznie n^żąt-ą; aniżeb gdyby 
każdsa 'sobie zamawiała. Tak safcno z drukami po­
stąpimy. Około 40 formularzy różnych druków 
potrzeba potrzeba druków na księgi kontowe i 
kisiygi chorych, instmfccyi dia czynności biuro- 
iyych, regulaminów dia chorych, kart Iegiiyt.ua- 
cyjrąyiefii1, i t. d. To wszystko wspólnie wydrukowa- 
pte będzie znacznie mniej kosztowało a nadto wpro­
wadzi jednolitość w urzędowanie kas. Kasy bę­
dą tnfesiiJy zgłosić zapotrzebowania-.; — a rzeczą 
Komisy! związkowej będzie to wszystko przygoto­
wać, wykonać i rozdzielić mjędzy kasy.

E E 8 ~ Y £ T I * L E ? S F _ ! l i :

S3if. f e t ó Ł  O b U U M
r r s c i t n s n t d  ć c o t y s U r l i i u i I c z i i i ,  f i w f e l s  M .

P S a rM T ę T a  l w o w s k a  
i  (O v  »*-si parowa far- 
biarnia i prainia chemiczna 
Maryi Zaunczyk i Jara Cc 
Wrońskiego — L’"ó v, Król 
Leszczyńskiego ł. 9. boczna 
G róaecdej — p r z y j m u j e  
wsze'ką garderobę do far­
bowania i cnemicznem 
czyszczenia. 2(7—

F i l t Pritra,3!a> farbuje 
IM  l i  o  hemicznie, kupuje 
i przyjmuje do komisowej 
snrzedaży Władysław Solik, 
obecnie Lwów, ul. Chorąż- 
czyzny 5. dtugie piętro róg 
Akademickiej.

Cennik
rupturowych (przepuklino­
wych), przeciw wynadamu 
macicy, na żylaki nóg, prze­
ciw zgarbieniu i t. a wysyła 
S .  3E»C»3 U ^ .0Z 3E S 3K : 

Sambor.

M d ł e r j f B
nrzed wojennej' jai.ości w 
większej i jo.te i otrzymałem. 
Kędzierski, Chorążcźyzna 11.

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy eLii.iSii.ct, «3Ł.e*.

^ K T S C a - ,  1 ; 'VC/'£».ł-o-src-.25. .1,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed­
południem, 87ż~2ó

l i ® a E 5 s !

aS aW M ItS S jB P W B

g a a F B a g g  i
la m  zasaęzy t zawiadomić P . i .  Publiczność, 
że w bieżąc, m miesiącu otworzyłem znowu 

i i ie ją ^ p ra c o w n ię

( d i i a t o f a i t i a  i  p r z e r a b i a n i a
kapRluszy darn iach  i m ęsluek — Kajb.tr dziej 
t; niszczono fasony przerabiam na nowe. — 

Ceny konkurencyjne! ;
Upraszam o łaskawe wzglądy

j B Ł e w r o l  T T E T o i s s  
urodro, uc^ iii& afistsa  5, parter w  sieniach.

imm  a BIBUŁKI OFGARBfpWE
najlepszej jakości do nabycia w fabryce:

|  J. 1 N. P E R  E M  sjT T E E ©  W .
, Lwów, ul. Tkacka 1. 4.

jPP Powołującym się na to ogłoszenie lO ^ rsb a tu . T”

S - r ' V -  ^  i^  ««, *0*  -**»• - 'i  ^

perłowy praw. .Dostała* i o  mycia twarzy,
c u d o w n i e  u; lę k s ia  cerę. O; f c l

———* - “*»*• — i ...... p i I
pasy m e n s t r u a c y j n e  (miesi-.czne) oraz |* | 

':b | ■ w kłady dp tychże poleca | i ^
Ti/cm h tM lInw y  IH5i?3HKE?S!!S=i3 js- c. A  16^

F a i t r iS  męskie z dzikich 
a koi i okazymie do
Sprzedattfb; ulica l\ró'oivej 
Jadwigi j 5, I. p. drzwi Nr. 7. 
przez cały dzień.

E x a  prsH Ma% f e
i W P I S Y

na nowY Ktirs prŁy^-atciwswcsy dla Pań 
i Panów do eg za sa i.ti.a  p r y w a t n e g o  

w  AJiadami) H andlow ej.
o dbyw ają  się codziennie  od  godz. 3 — 6-tej w lo ­
k a lu  przy t a l .  ; L - y c z a K . o w s k i e j  3 4 - .  
llośC miejsc ogranicz. — Osobny kurs dla abkuryentów.

i f  e S z k i B a e
głów nie dla ludu i roDotników w cenie 
®d 5(1 do 150 3ik. oraz koee w ceuie 
od 120 Mk. do nabycia w magazynach 

Biura surowców 102-6

Izby { m a ilo w e j  i p r z em y sło w e j
we Lwzowie —  uS ■ B uiirlards 5.

miedzy god:-'.. 9—1 1 3 — 6 popoł.

F a b r y k a  (a r b  i  u i t r a m a r y n y

C h a  P e p l m u t t e r
F iE»5 'iy„ SlBSfflBMH® poleca swój wyrób:

i HiwłSaMijig■ m i s  k m
, ; O C O O  a j

n a j le p s z ą  i  n a jw y d a tn ie j s z ą  f a r b k ę  do  
b ie l iz n ę  w  p r o s z k  ic ii, w  tt o reezkN cli, 
w  g a ik ac h  i ,,X 3E_<2.y^o ip s ^ jp ie a r 44.1

3T^«SS*.iSBSS2 O

UiBWł^OWARZYŚTWe IYMWH!B2£ «
Lwów, ;ul, , SyHstusSa 21.

Telefon Nr. 24. :-: Czek P. K .  O Nr. 142.176.

Z początkiem paźdz:ernika b. r. ukaże się 
w nakładzie 26.000 egzemplarzy

' W T  32TX ji^ : T  ■

KALENDARZ LUDOWY
B a r .  C92L

-ł
Na treść tego niezbędnego w każdym domu 

wydawnictwa złożą się: Kalendaryum polsko- 
ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółowo opra­
cowany dział informacyjny i poradnik durno wy.
W .część, literackiej znajdą czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnycł, pisarzy p o l s k i c h  i o b .y c h , 
a artykuły społeczno - p-lityczne i popu'drno- 
nauKowe beoii obejmowały * całokształt polityki 
bieżącej. W końcu będzie starannie opracowany 
dział humorystyczno-satyryczny

OGŁOSZENIA dc „Kalendarza Ludowego- 
pizyjmuje się w Lud. Tow. Wydawnirzem, Lwóv/, 
Sykstuskr I. 21. -  Ze względu na bardzo po­
ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka­
lendarzu Ludowym* rna.ą szczególne znaczenie.

M § P ę , damskie 5 dziedane kapelusze
p t z e i a fc i a na najnow sze fasony, 
piewszo zędiia piacowitia kapelusz

15—15

J i K Ó B l  » A W £ 1B A
L.wów — Rynek 14. (na !. p ię trze).

TEATR STYLOWY

C b lm o r a
Lwów, ul. A kadem icka 8.

W y ś w i e t l a  o b e c n i e
H  Dramat sensacyjny w 5 ciu aktach

z  btjcnłyną Rchbbsr
w' głównej roli.

Hlcjnawsza, olśniewająca kreEsga genialnej
H Z W i f  F O i U T E J

W potężnym, monumentalnym dramacie

g a n i a r k a “

rS aJprograir.
Z  ahłoroa {«omedya:

B i s s i  SiEfiSL

F3o t q ś ś ! 7 aktów!
IJutro w środę z powodu 
oneertu tylkp dc godz. 

pół do 3 -ej wieezorem.
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